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IWIELKOPOUKI

USA unikają merytorycznej dyskusji
w rozmowach paryskich

Szosie spotkanie wietnamsko-amerykańskie

Szósta rozmowa oficjalna delegacji DRW i USA odbyła 
się w piątek w Ośrodku Konferencji Międzynarodowej. 
Trwała ponad 3 i pół godziny.
Podczas spotkania przewod­

niczący delegacji wietnam­
skiej minister Xuan Thuy od­
rzucił uporczywie powtarzaną 
sugestię amerykańską, że Wiet 
namczycy powinni zapłacić 
„wzajemnym ustępstwem, za 
położenie kresu nalotom i in­
nym aktom wojskowym Sta­
nów Zjednoczonych, wymierzo 
nym przeciwko ich krajowi. 
„Jeśli wciąż tak się upieracie 
przy tezie o „wzajemności” — 
powiedział minister Xuan Thuy 
— możemy opublikować współ 
ny komunikat następującej tre 
ści: Stany Zjednoczone zobo­

swoim dzieciom

Dzisiaj - harcerski złaz 
wielka impreza na cytadeli

Pałacem Kultury w Poznaniu odbyła się impreza 
Wie|LIZ0VTa,?a Pnez Zarząd Wojewódzki PCK i redakcję „Głosu 

.iegoM dla najmłodszych obywateli Poznania. Impreza 
zdjęć? ,U| tradycYin°- W tym roku odbyła się po raz pigty. Na 

P*oc „walki” dziecięcej. Sprawozdanie z 
mieszczamy na stronie 6.

Fot. — K.

imprezy za-

Przychodzki

Dzisiaj rozpoczynają się W Poznaniu dwudniowe ob- 
chody Międzynarodowego Dnia Dziecka. Organizatorzy: 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ POZNANIA, KO­
MENDA CHORĄGWI ZHP, PAŁAC KULTURY, TOWA­
RZYSTWO PRZYJACIÓŁ DZIECI oraz redakcja „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” dołożyli starań, by wszystkie 
dzieci wyszły z imprezy zadowolone.

DZISIAJ — o godz. 17 rozpoczyna się przemarsz har­
cerskich hufców dzielnicowych na cytadelę. Tu, po prze­
glądzie i raportach, o godz. 18 rozpocznie się dwugodzin­
na impreza. Wystąpią w niej zespoły II Liceum Ogólno­
kształcącego, „Marcelinki” i „Melodix” oraz znany w 
kraju i za granicą Zespół Pieśni i Tańca „Cepelia”. Ko­
niec imprezy ok. godz. 20. Zapraszamy!

JUTRO — całodzienna impreza w Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na cytadeli rozpo­
czyna się już o godz. 10 i trwać będzie do godz. 19.30. Ma 
ona kilka części.

„DZIECI — DZIECIOM” — w tej części wystąpią ze­
społy dziecięce z Pamiątkowa i Poznania. Odbędą się 
pokazy gimnastyki artystycznej.

„PRZEJDŹ Z PRZYJACIELEM PSEM” — na tę część 
serdecznie zapraszamy wszystkich posiadaczy piesków — 
rasowych i tych „kochanych”. O godz. 13.30 odbędzie się 
konkurs „Co potrafi mój przyjaciel”. Uczestnicy czwo­
ronożni otrzymają... kostki cielęce, a młodzi właściciele — 
cukierki. Odbędzie się również pokaz tresury psów woj­
skowych.

„PIOSENKA ŻOŁNIERSKA — NASZ PRZYJACIEL” 
— to trzecia część programu. W nim nauczymy się śpie­
wać piosenki „Gdy chciałem być żołnierzem” oraz zys­
kamy sposobność wzięcia udziału w ąuizie „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” „Czy znasz Ludowe Wojsko Pol­
skie?” Dla uczestników — nagrody.

ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA „WIELKOPOLSKA” — 
rozpocznie ostatnią część programu. Zakończy go ZOFIA 
RACIBORSKA waz z nierozłącznymi ulubieńcami dzie­
ci i starszych —* Jackiem i Agatką.

Zapraszamy serdecznie wszystkie dzieci Poznania. Ca­
łodzienne wyżywienie zapewniają poznański handel 
i gastronomia, (jk)

W dniu 31 maja, w związku 
ze zbliżającym się Dniem Che 
mika sekretarz KC PZPR Wła 
dysław Gomułka w obecności 
zastępców członków Biura Po 
litycznego — sekretarza KC 
Bolesława Jaszczuka i wice­
premiera Piotra Jaroszewicza 
przyjął delegację pracowników 
przemysłu chemicznego.

Przedstawiciele przemysłu 
chemicznego poinformowali 
I Sekretarza KC o aktualnych 
węzłowych problemach pracy 
tego przemysłu, stanie reali­
zacji bieżących planów produk 
cyjnych, a także zamierze­
niach dotyczących rozwoju poi 
skiej chemii w nadchodzących 
latach. Delegacja chemików za 
meldowała także o przebiegu 
wykonywanych zobowiązań 
podjętych przez załogi zakła­
dów chemicznych dla uczcze­
nia V Zjazdu Partii. (PAP)

osób wyjedzie za granicę na 
ne imprezy.
Sezon turystyczny jest okre­

sem wzmożonej pracy dla 
'urzędów celno-dewizowych. 
Niestety, mimo udzielanych 
turystom szczegółowych infor­
macji celno-dewizowych, wcze 
śniejszego wręczania deklara- 

■ cji celnych — mnożą się wy­
padki nieprzestrzegania usta­
lonych przepisów. Wielu tury 
stów zwłaszcza zmotoryzowa­
nych używa nie lada forteli, 
aby przemycić za granicę róź-

wiązują się zaprzestać defini­
tywnie nalotów i wszelkich in­
nych poczynań wojskowych na 
całym terytorium DRW. DRW 
ze swej strony zobowiązuje 
się, podobnie jak to było w 
przeszłości, powstrzymać się 
od bombardowań i wszelkich 
innych poczynań wojennych 
na całym terytorium Stanów 
Zjednoczonych”.

Po tym oświadczeniu, wy­
kazującym całkowitą bezzasad 
ność amerykańskich roszczeń 
do wzajemności w sprawach 
które nie dotyczą ani bezpie- f 
czeństwa, ani losu USA, prze I
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29 ubm. odbyła się w Paryżu masowa demonstracja zorganizowana przez CGT, w której wzięła 
udział także młodzież. Na zdjęciu fragment pochodu.
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We Francji nowy gabinet Pompidou

wodniczący delegacji wietnam 
skiej potępił upór i obłudę 
przedstawicieli amerykańskich, 
którzy nie podejmują meryto­
rycznych dyskusji na zasad­
niczy temat obecnej fazy roz­
mów i zażądał ponownie na­
tychmiastowego przerwania 
nalotów.

Następna rozmowa odbędzie 
się w środę.

Jak podaje agencja VNA, 
rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu zło-

Dokończenie na str. 2

W. Gomułka przyjął 
delegację chemików

W ubr. - 10 tys. przestępstw celno-dewizowych

Wybierającym się za granicę - pod rozwagę
Już niebawem — pełnia sezonu turystycznego. Tysiące

Posiedzenie Rady 
Programowej Radia i IV

Działalność Polskiego Radia 
i Telewizji w okresie najbliż­
szych miesięcy była w piątek 
przedmiotem posiedzenia Ra­
dy Programowej Radia i TV. 
W obradach wziął udział kie­
rownik wydziału Kultury KC 
PZPR Wincenty Kraśko.

W czasie posiedzenia naj­
więcej uwagi poświęcono za­
daniom Radia i TV w związku 
z V Zjazdem PZPR, przypada­
jącą w tym roku 50 rocznicą 
odzyskania niepodległości, a 
także zwalczaniem wrogiej 
Polsce działalności.

W Paryżu ogłoszono, że pierwsza tura wyborów powszech­
nych do nowego Zgromadzenia Narodowego odbędzie się 23 
czerwca br. druga tura będzie 30 czerwca.
Premier Pompidou przedło­

żył prezydentowi de Gaul- 
le’owi w piątek po południu li 
stę nowego rządu francuskie­
go. Skład tego rządu jest na­
stępujący:

premier — Georges Pompidou (bez 
zmian); minister spraw zagranicz-

R. Strzelecki 
na konferencji 

kombinacie płociom
W piątek obradowała konfe­

rencja sprawozdawczo-wybor­
cza podstawowej organizacji 
partyjnej Mazowieckich Za­
kładów Rafineryjnych i Petro­
chemicznych. W obradach 
wziął udział członek Biura Po­
litycznego sekretarz KC PZPR 
— Ryszard Strzelecki.

W przyszłym roku zakłady 
mają przerobić ponad 5 min. 
ton ropy naftowej. Uczestnicy 
obrad wskazywali na koniecz­
ność maksymalnego wykorzy­
stania istniejących mocy pro­
dukcyjnych. (PAP)

urlopy, wycieczki i różnorod­

ne artykuły. W ub. r. wytoczo 
no ponad 10 tys. spraw kar­
nych z tytułu przestępstw cel 
no-dewizowych. Podczas kon­
troli celnej zatrzymano towa­
ry o wartości ponad 35 min 
złotych.

Jakie sankcje wymierza się 
w stosunku do winnych? Prze 
de wszystkim wysokie kary 
pieniężne stanowiące sześcio­
krotną wartość cła, jakim 
obłożony był niewpisany do 
.deklaracji celnej towar. O wy 
kroczeniach powiadamiane zo 
stają zakłady pracy oraz biura 
paszportowe.

Warto więc przypomnieć, że 
zwolnione od cła są przedmio 
ty codziennego użytku, oczy­
wiście w ilości potrzebnej na 
czas podróży. Poza tym zwal­
nia się od cła przy wywozie 
przedmioty przeznaczone na 
upominki wartości do 1000 zł. 
A przy przywozie przedmioty 
od których cło nie przekracza 
1500 zł. O ile ich rodzaj i ilość. 
wskazuje, iż są przeznaczone 
do użytku osobistego, domo­
wego lub zawodowego, a nie na 
sprzedaż. Zwolnienie stosuje 
się tylko wówczas, gdy przed­
mioty te wpisane są do dekla 
racji celno-dewizowej. (PAP) -i

nych — Michel Debre (b. minister 
gospodarki i finansów); minister 
spraw wewnętrznych — Raymond 
Marcellin (b. min. planowania); 
minister gospodarki i finansów — 
Maurice Couve dc Murville (b. 
min. spraw zagranicznych); mini­
ster obrony — Pierre Messmer 
(bez zmian); minister oświaty — 
Francois Ortoli (b. minister bu­
downictwa); minister sprawiedli­
wości — Rene Capitant (b. depu­
towany lewicy gaullistowskiej); 
minister rolnictwa — Edgar Faure 
(bez zmian); minister przemysłu — 
Albin Chalandon (nowy); minister , 
komunikacji — Jean Chamant (bez 
zmian); minister budownictwa — 
Robert Galley (nowy); minister 
do spraw b. kombatantów — Hen- 
ri Duvillard (bez zmian); minister 
poczty i telegrafu — Andre Bet- 
tencourt (b. sekretarz stanu w 
MSZ); minister informacji — Yves 
Guena (b. min. poczty i telekomu 
nikacji); minister d/s młodzieży i 
sportu — Roland Nungesser (b. se­
kretarz stanu w min. finansów); 
minister departamentów i teryto­
riów zamorskich — Joel Le Theule

Delegacja SDP 
u I. Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 31. 5. br. delegację Zarzą­
du Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich w oso­
bach: przewodniczącego Sto-

Stanisławawarzyszenia
Majkowskiego, wiceprzewod­
niczących Stowarzyszenia — 
Mieczysława Róg - Świostka, 
Michała Szulczewskiego i Ze­
nona Wilczewskiego, sekreta­
rza generalnego SDP Stefana 
Olszewskiego oraz przewodni­
czącego Oddziału Warszaw­
skiego Józefa Bareckiego.

W czasie spotkania omówio­
no szereg zagadnień dotyczą­
cych zamierzeń i żywotnych 
problemów środowiska dzien­
nikarskiego. (PAP)

Problemy pracy SD 
w radach narodowych
Wczoraj rozpoczęły się w 

Warszawie obrady VIII Ple­
num” Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego 
poświęcone problemom pra­
cy stronnictwa w radach naro­
dowych.

Obrady zagaił przewodniczą­
cy CK SD prof. Stanisław Kul 
czyński. Dyskusję nad rozesła­
nym referatem prezydium CK 
SD zagaił sekretarz generalny 
CK SD Jan Karol Wende.

PAP

Zachmurzenie niewielkie 1 umiar 
kowane, tylko na południowym 
wschodzie duże z zanikającymi o- 
padami. Temperatura maksymal­
na od 12 stopni na północy do 15 
— na południowym wschodzie i 20 
— W centrum kraju.

czerwca

(nowy); minister do spraw admfni 
stracji — Robert Boulm (b. sekre­
tarz stanu w min. finansów); mi­
nister d/s badań naukowych, ato­
mowych i kosmicznych — Chri­
stian de la Malene (nowy); mini­
ster stanu d/s kultury — Andre 
Malraux (bez zmian); minister sta 
nu — Edmond Michelet; minister 
stanu d/s socjalnych — Maurice 
Schumann; minister stanu — Hen- 
ri Rey; minister do spraw planu 
— Olivier Guychard; sekretarz sta 
nu w MSZ — Yvon Bourges; se­
kretarz stanu w min. spraw we­
wnętrznych — Andre Bord; sekre­
tarz stanu w min. gospodarki i fi­
nansów — Jacques Chirac; — se-

Dokończenie na str. 2

Nowości i NRD 
na Targach Poznańskich

W związku ze zbliżającymi się 
Międzynarodowymi Targami Po­
znańskimi w ambasadzie NRD w 
Warszawie odbyło się w piątek 
spotkanie dziennikarzy z przed­
stawicielami ambasady. O tego­
rocznym udziale NRD w tej im­
prezie poinformował radca han­
dlowy — Bernhard Hein.

Najwięcej miejsca w ekspozycji 
NRD zajmą wyroby przemysłu 
maszynowego. Z nowości warto 
wymienić niektóre maszyny dla 
przemysłu poligraficznego, m. in. 
najszybszy w swojej klasie na 
rynku światowym automat wypu- 
kłodruku, który zdobył na tego­
rocznych Targach Lipskich złoty 
medal; szybkotnący automat do 
papieru oraz kamerę reproduk­
cyjną — uniwersalne urządzenie 
do wykonywania zdjęć różnego 
typu. Na targach będzie można 
obejrzeć również wiele nowych 
interesujących maszyn dla prze­
mysłu chemicznego, przyrządów 
pomiarowych, urządzeń transpor­
towych, a także maszyny liczące.
Ogółem jak poinformowano
przemysł NRD wystawi ok. 50 no­
wych maszyn i urządzeń. (PAP)

Na Plenum KC KPCz

Dyskusja nad referatem 
A. Dubczeka

W piątek rozpoczął się trzeci 
dzień obrad.1 odbywającego się 
w Pradze plenum KC KPCz. 
Obradom przewodniczył w tym 
dniu członek prezydium KC 
KPCz O. Szvestka.

Na czwartkowym posiedze­
niu plenarnym KC KPCz to­
czyła się dyskusja na temat o- 
becnej sytuacji w CSRS oraz 
wniosków zawartych w refera­
cie pierwszego sekretarza KC 
KPCz A. Dubczeka. 30 maja 
na plenum przemawiali m. in.: 
Z. Firlinger, V. Biliak, V. No- 
vyi, F. Szorm, V. Doczkalova, 
O. Szik, L. Jankovcova, E. Ri- 
go i O. Rakosnik. Głównymi 
tematami wystąpień było: u- 
mocnienie kierowniczej roli i 
autorytetu partii, umacnianie 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, rozwój demokracji 
socjalistycznej. Obradom 
czwartkowym przewodniczył 
członek prezydium KC KPCz 
J. Smrkovski. (PAP)



We Francji nowy gabinet Pompidou
Dokończenie ze str. 1 

kretarz stanu w min. oświaty — 
Marie — Madeleine Dienesch; se­
kretarz stanu w min. spraw spo­
łecznych — Yvon Morandat; se­
kretarz stanu w min. roi. — Phi- 
lippe Dechartre.

W nowej ekipie rządowej nie 
ma pięciu ministrów, którzy 
wchodzili w skład starego rządu; 
odszedł minister spraw wewnę­
trznych, Christian Fouchet i mi 
nister oświaty, Alain Peyrefitte 
(sam złożył rezygnację). Ich odej 
ścia domagały się masy studen­
ckie. Odszedł minister sprawie­
dliwości Louis Joxe, który za­
stępował premiera Pompidou 
podczas jego nieobecności, gdy 
w Paryżu doszło do pierwszych 
demonstracji i starć. Odeszli: mi 
nister spraw społecznych i mini­
ster d/s młodzieży. „Ta piątka 
ministrów — pisze komentator 
AFP — uWażana była za odpo­
wiedzialną, choć w różnym sto-

Młodzież W elkopolski 
na Centrum Zdrowia

Do Poznania przybyły w piątek 
powiatowe sztafety młodzieży 
szkolnej — członków SKO. Uczest­
nicy sztafet reprezentowali 75-ty- 
sięczną rzeszę członków Szkolnych 
Kas Oszczędności Wielkopolski. W 
czasie okolicznościowej uroczysto­
ści młodzież złożyła meldunki o 
zebraniu na fundusz budowy Cen­
trum Zdrowia Dziecka sumy łącz­
nej wysokości 175 tys. zł. (PAP;

pniu, za burzliwe wydarzenia, 
które doprowadziły do ciężkiego 
kryzysu politycznego w kraju. 
Uważa się, że generał de Gaulle, 
usuwając ich z rządu, wyciągnął 
z tego wnioski”.

Równocześnie do nowej ekipy 
rządowej weszły cztery osobisto 
ści należące do lewego skrzydła 
partii gaullistowskiej. Wśród nich 
uwagę zwraca nowy minister 
sprawiedliwości, Rene Capitant, 
jeden z przywódców lewicy gaul 
listowskiej, który w ubiegłym 
tygodniu zrezygnował w sposób 
demonstracyjny ze swego manda 
tu deputowanego na znak prote­
stu przeciw polityce socjalnej 
rządu. Minister przemysłu Albin 
Chalandon, znany jest ogólnie 
jako zdecydowany zwolennik 
ekspansji przemysłu. Nowy se­
kretarz stanu do spraw zatru­
dnienia, Yvon Morandat, dawny 
działacz związków zawodowych, 
gaullista i od pierwszej chwili bo 
jownik ruchu oporu, był szefem 
pierwszego rządu francuskiego 
po uwolnieniu Paryża w sierpniu 
w roku 1944.

Komentator AFP podaje dwa 
pierwsze wnioski, jakie koła po­
lityczne Paryża wyciągają z po­
wyższych zmian: nowy rząd nie 
jest „rządem walki” stwarzając 
możliwości prowadzenia bardziej 
progresywnej polityki socjalnej 
chce w ten sposób złagodzić rea 
keję związków zawodowych na 
ostry ton użyty przez gen. de

został równocześnie poinfor­
mowany o tej niespodziewanej 
wizycie.

Rzecznik rządu bońskiego 
nie mógł jednak podać szcze­
gółów o celu wizyty de Gaul- 
le’a, który — jak się wydaje 
— nie odwiedził kwatery 
głównej wojsk francuskich w 
tym mieście. Chodziło przy­
puszczalnie — jak się wyraził 
Diehl — o rodzaj „przejściowe 
go postoju z przyczyn tech­
nicznych”.

Diehl stwierdził, że na ra­
zie nie ma ruchów wojsk 
francuskich na większą skalę 
z terytorium NRF do Francji.

Rzecznik bońskiego minister 
stwa obrony, płk. Domroese, 
oświadczył, że ze strony fran­
cuskiej zgłoszono wniosek o 
wycofanie po jednym pułku 
żołnierzy z Weingarten (połu-
dniowa Wirtembergia) z
Speyer (Palatynat Reński) — 
łącznie 2 tysiące żołnierzy któ 
rzy jednak nie opuścili jeszcze 
terytorium NRF. (PAP)

wykładziny podłogowe koncentraty

Więcej towarów na rynek
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął ostatnio 

uchwałę o poprawie zaopatrzenia rynku w latach 1968—70. 
W uchwale przyjęto, że w latach 1968—70 wartość zwięk­
szonych dostaw wyniesie średnio rocznie 6—7 mld. zł. Na 
związane z tym inwestycje przydzielone będą dodatkowe 
nakłady w sumie ok. 2,3 mld. zł i ok. 97 min zł dewizowych.
Resortem, który otrzymał 

najpoważniejsze środki na re­
alizację dodatkowych zadań 
jest przemysł lekki. Ma on 
zwiększać przede wszystkim 
dostawy wyrobów dziewiar­
skich (z uszlachetnionych su­
rowców syntetycznych, koszul 
non-iron, bielizny damskiej 
stylonowej oraz pończoch bez 
szwu), niektórych poszukiwa­
nych rodzajów tkanin i obu­
wia skórzanego. Jeśli chodzi o 
jakość wyrobów, to zobowiąza 
nie dotyczy przede wszystkim 
poprawy przez zwiększenie u- 
działu tkanin wykańczanych 
uszlachetnionymi apretura- 
mi, o mniejszej kurczliwości i 
trwalszym wybarwieniu. War

to również podkreślić postano 
wienie uchwały mówiące o ma 
ksymalnym dostosowaniu pro­
dukcji do zamówień handlu , 
pod względem asortymentów,

wadzeniu badań rynku, no- 
prawa organizacji sprzedaży] 
usprawnianie współpracy 
producentami.

Uchwała jest traktowana ja- 
ko pierwszy etap realizacji 
programu poprawy zaopatrzę- 
nia rynku. Prace w tej dzie- 
dżinie będą dalej kontynuowa* 
ne. (PAP)

Gaulle’a 
dziu.

czwartkowym orę-

kolorów i rozmiarów 
bów.

Przemysł maszynowy 
br. zwiększyć rynkowe

wyro-

ma w 
dosta-

wy towarów co najmniej o 860 
min. zł. Tak więc np. w br. 
przewiduje się m. in. dodatko­
we ilości samochodów (5,6 tys. 
samochodów osobowych; w 
tym 1 tys. „syren” i 4,6 tys. 
„fiat-125p”) i turystycznych
odbiorników radiowych o

Qu:zy o Polsce 
w irańskiej TV

Telewizja irańska nadała w bm. 
dwa ąuizy o Polsce z udziałem 
młodzieży studenckiej. Pierwszy o 
Marii Skłodowskiej-Curie i drugi 
historyczno — geograficzny. Zwy­
cięzcom quizów wręczono nagro­
dy: nasze albumy i wyroby pol­
skiej sztuki ludowej.

W ąuizie historyczno — geogra­
ficznym były m. in. tematy: po­
wierzchnia kraju, liczba ludności, 
największe miasta, w tym Wro­
cław, okupacja hitlerowska, zagła 
da ludności polskiej, problem prze 
stępstw przeciwko ludzkośpi na 
tle procesu w Norymberdze, kie­
dy i przez kogo została wyzwolo­
na Warszawa, jakie miejsce zaj­
muje Polska w świecie pod wzglę 
dem potencjału gospodarczego, 
kto jest przewodniczącym Rady 
Państwa w Polsce. Polacv — lau­
reaci nagrody Nobla. (PAP)

Mianowanie Debre na stanowi­
sko min. spraw zagranicznych 
świadczy, że w polityce zagranicz 
nej Francji nie będzie żadnych 
większych zmian — pisze AFP. 
Debre uważany jest za człowie­
ka całkowicie przekonanego o 
słuszności polityki zagranicznej 
gen. de Gaulle’a i oddanego tej 
polityce.

Sekretarz generalny FPK oświa 
dczył w piątek, że FPK zdecydo 
wanie odrzuciła oskarżenia de 
Gaulle’a i ponownie wysunęła żą 
dania utworzenia rządu 
go, rządu jedności demokratycz­
nej, w którym zajmie przyna­
leżne jej miejsce.

Przedstawiciele CGT zapowie­
dzieli, że zrobią wszvstko, by nie 
utrudniać organizacji wyborów.

Delegacja partyjno-rządowa NRD
zakończyła wizytę w ZSRR
| Wspólny komunikat o rozmowaeh

Na zaproszenie KC KPZR i Rady Ministrów ZSRR w
dniach 29—31 maja 1968 r. przebywała w Związku Radziec­
kim delegacja partyjno-rządowa NRD. Przywódcy KPZR 
i rządu radzieckiego oraz członkowie delegacji NRD odbyli 
spotkania i rozmowy.

17 tys. szt. Przemysł chemicz­
ny zobowiązany został do do­
datkowych dostaw m. in. pły­
tek i wykładzin z pcw. gumo- 
litu i skorgumy podłogowej 
oraz kosmetyków.

Resort przemysłu rolno-spo­
żywczego i skupu ma za zada­
nie dalsze uszlachetnianie 
swej produkcji i zwiększanie 
wytwarzania artykułów szcze 
golnie poszukiwanych (nowe 
rodzaje koncentratów, kon­
serw, przetworów owocowych 
i ' warzywnych).

Zadania przypadające Mini­
sterstwu Handlu Wewnętrz­
nego to: dalszy postęp w pro-

Kennedy zgadza się 
na debatę telewizyjnę

Senatorzy McCarthy i Ken. 
nedy wezmą udział w debacie 
telewizyjnej w najbliższą so­
botę, ale nie będą zadawać so 
bie bezpośrednio pytań. Pro- 
gram nadawany będzie przez 
towarzystwo ABC z Kalifor­
nii, a obaj politycy odpowie­
dzą na pytania stawiane przez 
trzech reporterów.

McCarthy wielokrotnie wzy 
wał Kennedy’ego do publicz­
nej debaty, ale dopiero po po­
rażce w Oregonie ten ostatni 
zgodził się na tego rodzaju kon 
frontację. (PAP)

na byłych członków 
gabinetu Sukarno

Kargul zmienia 
swój życiorys

Piątek był 
cyjnym dniem 
sty Mariana 
się od 20 maja 
towym dla m.

najbardziej sensa- 
w procesie aferzy- 
Kargula, toczącym 
przed sądem powia 
st. warszawy.

Na potwierdzenie podważanego 
przez obronę zarzutu, że we wrze­
śniu 1966 r. Kargul przekazał na 
terenie Targów Lipskich 3 tys. do­
larów przedstawicielowi firmy 
„Gerlings” — oskarżyciel publicz­
ny doręczył sądowi dokument spo 
rządzony na podstawie dowodów 
zebranych przez służbę bezpieczeń 
stwa NRD.

W związku z przechwalaniem się 
Kargula czynami i zasługami w 
okresie okupacji, M. Pancer dołą­
czyła do akt sprawy foto"kopie u- 
rzędowych korespondencji między 
ambasadą CSRS w Warszawie i 
naszym MSZ z 1966 i 1967 r. Wyni­
ka z nich, że ambasada CSRS 
zwróciła się do władz polskich o 
zwrot 6 nadanych swego czasu 
Kargulowi odznaczeń czechosło­
wackich, a m. in. medali za za­
sługi, za odwagę i za' udział w 
powstaniu słowackim. W tym sa-

Pracownicy zakładów samocho 
dowych „Renault” pod Paryżem 
postanowili w piątek kontynuo­
wać strajk. Na wiecu, który od­
był się w piątek rano, członkowie 
Powszechnej Konfederacji Pracy 
(CGT) i innych central związko­
wych działających w zakładach 
„Renault” wyrazili stanowczy 
protest przeciwko „groźbom rzu­
conym przez szefa państwa w 
wygłoszonym w czwartek prze­
mówieniu radiowym.

W piątek strajk nadal paraliżo 
wał wiele dziedzin życia Francji, 
ale jednocześnie dała się zauwa­
żyć tendencja do podjęcia pracy 
w małych zakładach, zwłaszcza 
na prowincji. Powracają także 
powoli do pracy pracownicy to­
warzystw ubezpieczeniowych i 
central telefonicznych.

Od wtorku przystępują do pra­
cy załogi przedsiębiorstw zakła­
dów samochodowych „Peugeot” 
w okręgu paryskim.

Prezydent Francji, generał 
de Gaulle, zatrzymał się w 
środę na krótko na terenie 
NRF. Jak oświadczył w piątek 
na konferencji prasowej w 
Bonn rzecznik rządu, sekre­
tarz stanu Diehl, de Gaulle 
zatrzymał się na lotnisku w 
Baden-Baden. Rząd federalny

Komunikat ogłoszony po roz 
mowaph podkreśla rozwój bra­
terskiej współpracy między 
obu krajami.

Omawiając problemy mię­
dzynarodowe, strony jedno­
myślnie stwierdziły, że obec­
nie szczególnego znaczenia na? 
biera wzmożenie czujności 
wszystkich sił socjalizmu i po­
koju, zespolenie ich szeregów 
w obliczu zakusów imperializ-

Poszukiwania 
„Scorpiona“ 

nie dały efektu
Trwające od czterech dni poszu­

kiwania zaginionego amerykań­
skiego okrętu podwodnego „Scor- 
pion” nie dają rezultatu. Jak po­
informowało dowództwo marynar­
ki wojennej USA, ekipa prowa­
dząca poszukiwania wykryła w 
piątek na wodach przybrzeżnych 
półwyspu Henry metalowy obiekt, 
wielkości okrętu podwodnego. 
Jednakże admirał Schade, dowo­
dzący całą operacją, stwierdził, iż 
jest mało prawdopodobne, aby był 
to „Scorpion”. (PAP)

Spór między księdzem i Kuria Arcybiskupią

Niecodzienny proces we Wrocławiu
mym piśmie 
stwierdza, że 
wano stopnia

Polemizując 
hasady CSRS

ambasada CSRS 
Kargulowi nie nada 
oficerskiego.

z treścią pisma am- 
w sprawie odebra-

nia mu odznaczeń, Kargul nazwał 
to „pomyłką, spowodowaną dono­
sami do władz czechosłowackich 
nieżyczliwych ludzi z Ostrowca ’ 
Sandomierza, którzy napisali, że 
nosi nie swoje nazwisko i nazywa 
się naprawdę Abraham Kierbel”.

Odpowiadając na pytania sądu 
Kargul oświadczył, że zamianę na 
zwiska z Abraham Kierbel na 
Marian Kargul załatwił na pod­
stawę sfałszowanej „kennkarty”, 
którą otrzymał w 1941 r. od nieży­
jącego (zginął w czasie okupacji) 
urzędnika magistratu w Ostrowcu 
Świętokrzyskim. Urzędnik ten — 
według słów oskarżonego — wy­
dał ponad 300 fałszywych kenn- 
kart żyjącym do dziś w Ameryce 
Południowej, Izraelu i innych kra­
jach — ostrowieckim Żydom, któ­
rzy dzięki temu uniknęli śmierci. 
Fałszywe kennkarty — mówił Kar 
gul — urzędnik ów wystawił na 
podstawie dokumentów osób, któ­
re zginęły w 1939 r., a nie miały 
sporządzonych aktów zgonu.

Na pytanie, dlaczego wybrał aku 
rat nazwisko Mariana Kargula, in­
żyniera i oficera, oskarżony odpo­
wiedział: „bo mieszkał w tym sa­
mym co i ja domu (Kierbelów), 
zginął pod Warszawą i nie miał 
wystawionej metryki śmierci”, a 
myśl tę podsunął mu rzekomo 
sam urzędnik magistracki. (PAP)

iiiiiiiiiin miii iiiiiiiiiin
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opracował: Jerzy Walasek.
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Jak informuje wrocławskie „Słowo Polskie” Sąd Powia­
towy we Wrocławiu rozpatrywał ostatnio sprawę wniesio­
ną przez księdza Mariana H., który oskarżył arcybiskupią 
Kurię Wrocławską o niedopełnienie obowiązku zapewnienia 
mu środków utrzymania po nieuzasadnionym pozbawieniu 
go prawa działalności duszpasterskiej.

mu, a przede wszystkim impe­
rializmu amerykańskiego, a 
także nieustępliwa walka ide­
ologiczna przeciwko zakusom 
imperializmu, zmierzającym 
do rozsadzenia krajów socjali­
stycznych.

Komunikat podkreśla, że po­
lityka zagraniczna NRF, ma­
jąca na celu podważenie pod­
staw powojennego porządku w 
Europie, ściśle się łączy ze 
skrajnie niebezpiecznymi ten­
dencjami w rozboju wewnętrz 
nym Niemiec zachodnich. U- 
chwalcne przez Bundestag u- 
stawy wyjątkowe — to nowy 
krok na drodze do ustanowie­
nia w NRF militarystyczno- 
policyjnej dyktatury.

Związek Radziecki i NRD są 
zdecydowane razem z innymi 
bratnimi krajami uczynić 
wszystko aby nie dopuścić do 
rozszerzania się ogniska neo- 

( faszyzmu i agresji w centrum 
Europy. ZSRR i NRD podkre­
ślają — czytamy w komunika­
cie — że jedyną realną podsta­
wą dla zapewnienia warun­
ków trwałego pokoju i bezpie­
czeństwa na kontynencie eu­
ropejskim jest uznanie, iż ist­
niejące granice europejskie są 
niewzruszone, łącznie z grani­
cą państwową między NRD a 
NRF; zaniechanie ze strony 
zachodnioniemieckich kół rzą­
dzących z przemawiania w 
imieniu wszystkich Niemców, 
z zakusów wobec Berlina za­
chodniego, niedopuszczenia 
NRF do broni jądrowej i u- 
znanie, iż dyktat Monachijski 
był od początku nieważny.

Szós'e spotkanie
DRW USA

Sąd 
skazał 
binetu 
zienia

cywilny w Djakarcie 
2 byłych członków ga- 
Sukarno na kary wię- 
od 6 do 12 lat.

żył
Dokończenie ze str. 1 
oświadczenie, w którym

stwierdził m. in.: ”
Na odbywających się obec­

nie oficjalnych rozmowach
między przedstawicielami
DRW i Stanów Zjednoczonych 
w Paryżu, reprezentant rządu 
amerykańskiego zapropono­
wał omówienie spraw dotyczą 
cych Laosu.

Dzięki owemu manewrowi 
rząd USA chce wybielić to co 
czarne, zamaskować amerykań 
ską interwencję i agresję w 
Laosie, a równocześnie wpro­
wadzić w błąd opinię publicz­
ną, jeśli chodzi o toczące się 
obecnie rozmowy paryskie, 
których cel sprowadza się do 
tego, aby porozumieć się współ 
nie ze stroną amerykańską w 
sprawie bezwarunkowego za­
przestania amerykańskich bom 
bardowań i innych aktów mi­
litarnych przeciwko Demokra 
tycznej Republice Wietnamu, 
a następnie przeprowadzić ro 
kowania nad innymi problema 
mi interesującymi obie stro­
ny.

Rząd DRW — podkreśla się 
w oświadczeniu — raz jeszcze 
potwierdza, że jego polityka po 
lega na skrupulatnym wypeł­
nianiu porozumień genewskich 
z 1962 r. w sprawie Laosu o- 
raz respektowaniu niezawisło 
ści, suwerenności i neutralno­
ści królestwa Laosu. (PAP)

Pierwszy z oskarżonych ge­
nerał Achmadi, były minister 
informacji został skazany na 
6 lat więzienia a drugi z os­
karżonych dr. Muhammad 
Achadi były minister spółdziel 
czości na 12 lat więzienia za 
nadużycia gospodarcze.

Prokurator domagał się dla 
pierwszego z nich 15 lat wię­
zienia a dla drugiego 18 lat 
więzienia. (PAP)*

C. Wiśniewski 
wiceministrem 

kultury i sztuki
Na ostatnim plenarnym po­

siedzeniu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych wyra­
żono zgodę na odwołanie se­
kretarza CRZZ Czesława Wiś­
niewskiego, a to w związku z 
wnioskiem o powołanie go do 
pracy w administracji pań­
stwowej.

Prezes Rady Ministrów mia- , 
nował Cz. Wiśniewskiego pod- ■ 
sekretarzem stanu w Minister­
stwie Kultury i Sztuki. (PAP)

W 1962 r. ksiądz Marian H. — 
proboszcz parafii w Świeradowie 
Zdroju, mający za sobą 30 lat ka­
płaństwa, decyzją Kurii został 
zwolniony z pracy.

Arcybiskup Kominek uzasadnił 
to tym, że rzekomo okazywał on 
„za mało miłości parafianom...”. 
Tymczasem działalność księdza H. 
była systematycznie kontrolowa­
na przez zwierzchników przy czym 
wyniki kontroli nigdy nie zawie­
rały jakichkolwiek uwag krytycz­
nych pod adresem księdza H. i je­
go działalności duszpasterskiej. Co 
więc było powodem zwolnienia 
księdza z pracy? Jak się okazuje 
- zatarg z Kurią Arcybiskupią, 
który zaczął się od tego, że ksiądz 
H. krytykował działalność finan-

Zamach na byłego 
prezydenta Libanu

Z Bejrutu donoszą, że w pią­
tek rano dokonano zamachu na 
byłego prezydenta Libanu, Sza 
muna. Został on ugodzony trze 
ma kulami, gdy znajdował się 
na ulicy przed siedzibą wolnej 
partii nacjonalistycznej, której 
przewodniczył. Sprawcę nie­
zwłocznie aresztowano. Jest 
nim Nabił Akkari z Libanu 
północnego. 68-letni Camille 
Szamun, który pełnił obowiąz­
ki prezydenta od 1952 do 1958 
roku, znajduje się w szpitalu.

PAP

sową Kurii, m. In. nałożony przez 
nią bardzo wysoki podatek, od 
tzw. kolędy. Ksiądz H. nie podzie 
lał również stanowiska Kurii w 
sprawie rejestrowania punktów 
katechetycznych, uznając w tym 
względzie za autorytatywne i o- 
bowiązujące przepisy państwowe.4

Pierwsza faza sporu między księ 
dżem H. i Kurią Arcybiskupią za­
kończyła się tym, że dekret o zwoi 
nieniu z pracy i przeniesieniu księ 
dza H. na inną parafię — został 
odwołany z braku dowodów po­
twierdzających winę księdza. Mi­
mo to jednak, kiedy ksiądz H. był 
na urlopie, Kuria wyznaczyła na 
jego miejsce nowego proboszcza. 
Ksiądz H., okazując maksimum 
dobrej woli, przeniósł się na nową 
placówkę do wsi Ciepłowody w 
powiecie ząbkowickim. Jak się o- 
kazało, nie na długo. We wrześ­
niu ub. roku ksiądz H. został wez­
wany przez arcybiskupa, który mu 
zakomunikował, że zostaje zwol­
niony całkowicie z pracy. Mimo 
wyraźnych w tym względzie prze­
pisów prawa kanonicznego, ksiądz 
H. pozbawiony został całkowicie 
środków utrzymania. W tej sytu­
acji ksiądz H. pozwał Kurię Arcy 
biskupią do sądu. Na pierwszą 
rozprawę nie stawił się przedsta­
wiciel Kurii. W drugim terminie 
Sąd Powiatowy we Wrocławiu wy 
dał wyrok*na mocy którego Arcy­
biskupia Kuria Wrocławska zosta­
ła zobowiązana do wypłacania 
księdzu H. począwszy od 1 listo­
pada 1967 roku — daty zwolnienia 
z pracy — miesięcznej renty.

Obu stronom przysługuje prawo 
odwołania do wyższej instancji.

PAP

Wyjazd księży z Polski
na misje i

Interesujące seminarium odby­
wało się w dniach od 27 do 31 ma­
ja w Polskim Instytucie Spraw 
Międzynarodowych w Warszawie. 
Uczestniczyli w nim polscy księ­
ża zakonni, którzy w najbliższym 
czasie udadzą się do pracy w pla­
cówkach misyjnych i w środowi­
skach polonijnych. Seminarium 
zorganizowało kierownictwo Pol­
skiego Instytutu Spraw Międzyna-

Seryjna budowa 
„czołgu-70“ w NRF 
Jak donosi dziennik „Die 

Welt” — w Niemczech zachód 
nich rozpoczęto przygotowania 
do seryjnej produkcji „czoł- 
gu-70” — wspólnej konstruk 
cji zachodnioniemieckich i
amerykańskich koncernów
zbrojeniowych. Prototypy tego 
czołgu, w który Bundeswehra 
ma być uzbrojona począwszy 
od roku 1970, zaprezentowano 
ekspertom w sierpniu ub. ro­
ku. Koszty doprowadzenia tej 
konstrukcji do produkcji se­
ryjnej wyniosą ok. 600 min 
marek, z których większość 
obciąża budżet bońskiego mi­
nisterstwa o,brony. (PAP)

do Polonii
rodowych wspólnie z Urzędem do
spraw Wyznań. Zgromadziło ono 
ponad 80 księży, którzy za zgodą 
kierownictw swych zakonów uda­
dzą się za granicę. W seminarium 
uczestniczyli księża zakonni: Jezu­
ici. Palotyni, Marianie, Oblaci, 
Chrystusowcy, Salvatorianie, Wer- 
biści. Zmartwychwstańcy.

Celem seminarium było — po­
przez spotkania ze znanymi oso­
bistościami naszego życia politycz 
nego, gospodarczego i kulturalne­
go zapoznanie z podstawowymi 
problemami naszej polityki we­
wnętrznej i zagranicznej. Mówio­
no też o sytuacji w środowiskach 
polonijnych oraz krajów, do któ­
rych księża pojadą tj. USA, Ka­
nady, Brazylii, Nowej Gwinei, Tan 
zanii, Zambii, Anglii i Francji. 
Księża spotkali się m. In. z rek­
torami SGPiS i Politechniki War­
szawskiej — prof. dr. A. Sadow­
skim i pręf. dr. D. Smoleńskim, z 
prorektorem UW prof. dr. Z. Ry­
bickim. ambasadorem A. Willma- 
nem, doc. dr. H. Bogackim, re­
daktorem naczelnym „Prawa 1 Ży 
cia” K. Kąkolem 1 generalnym 
dziekanem WP. ks. płk. Humeń- 
skim. Wszystkie spotkania wywo­
łały duże zainteresowanie 1 aktyw 
ny udział zebranych. Księża obej 
rżeli także przedstawienie teatral­
ne z polskiej klasyki narodowej, 
kilka filmów, zwiedzili Muzeum 
Wojska Polskiego i Warszawę.

Będzie to już piąty wyjazd księ 
$y z Polski za granicę. Pomoc w 
tych wyjazdach jest wyrazem zro 
zumienia władz państwowych dla 
potrzeb Kościoła oraz troski o u- 
trzymanie polskości w środowi­
skach polonijnych. (Wit-AR)

RPA po stronie 
rasistów rodszyjskich
Minister spraw zagranicz­

nych Republiki Południowej 
Afryki Muller oświadczył W 
Kapsztadzie, że Republika nie 
przyłączy się do sankcji gos­
podarczych przeciwko Rodezji 
Południowej.

Stanowisko Republiki Połud 
niowej Afryki — powiedział 
m. in. Muller — było zawsze 
„krystalicznie jasne”. Afry^a 
Południowa nadal uważa, że 
spór pomiędzy W. Brytanią a 
Rodezją nie jest sprawą ONZ.

Czwarty dzień 
zamieszek w Louisłille

Już czwarty dzień trwają za­
mieszki na tle rasowym i spo­
łecznym w największym mieś­
cie stanu Kentucky — 
ville. Wielokrotnie dochodził 
do starć z policją. W mieści 
przebywa 2 tys. człnnków g^. 
dii narodowej. W 
wieczorem dokonano liczny 
aresztowań. W więzieniu znaj 
duje się już 350 osób. (PAr)

Samochód 
za 10 zł 

możesz wygrać w loterii 
ZMW 
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poięga słowa brukowanego

Poligrafia i wielkie nadzieje
Niegdyś drukarstwo było 

rzemiosłem, dziś wyrosło 
na przemysł o wprost 

nieograniczonych perspekty­
wach rozwoju. Nie tak jeszcze 
dawno cudem techniki był li- 
notyp, popularna maszyna dru 
karska, odlewająca czcionki w 
gorącym stopie, dziś świat chce 
zerwać definitywnie z pisa­
niem na gorąco i wprowadza 
w jej miejsce tzw. składopi- 
sy. Cudo nie maszyny! „Pisa­
na” przez nie odbitka eliminu­
je bezpośredni udział człowie­
ka, powstaje bowiem automa­
tycznie przy pomocy sterowa­
nia odpowiednio zakodowaną 
taśmą papieru...

Przyspieszamy kroku
Tempo rozwoju polskiej po­

ligrafii nie nadąża jeszcze za 
tempem rozwoju wielu innych 
gałęzi naszej gospodarki, nau­
ki i techniki. Mimo wielu 
przedsięwzięć organizacyjnych 
i wysiłków ekonomicznych, po­
ligraficzny cykl produkcyjny 
książki ciągle jest zbyt wydłu­
żony. Unowocześnienie nasze­
go przemysłu poligraficznego 
wzięliśmy sobie na dobre do 
serca dopiero od paru ostat­
nich lat, podejmując zarazem 
decyzję powołania w resorcie 
kultury i sztuki Zjednoczenia 
Przemysłu Poligraficznego. Na 
kreślony szeroki program re­
konstrukcji organizacyjno-tech 
nicznej tej branży pozwala na 
znaczne przyspieszenie postę­
pu, planową wymianę przesta­
rzałych maszyn i urządzeń 
oraz modernizację technologii.

Jak wykazują dotychczasowe 
doświadczenia, utrzymywanie 
małych drukarenek bez wyraź­
nego profilu produkcji jest wy 
soce nieekonomiczne. Stawia­
my więc przede wszystkim na 
zmianę modelu zakładów poli­
graficznych drogą tworzenia 
dużych kombinatów specjali. 
stycznych o skoncentrowanej 
produkcji. Poważne rezerwy 
zdolności produkcyjnych po­
winna też przynieść zamierzo­
na korekta geografii rozmiesz­
czenia zakładów drukarskich. 
W niektórych ośrodkach wy­
stępuje ich nadmierne zagęsz­
czenie, w innych — dotkliwy 
niedobór.

W celu szybkiego wyrówna­
nia dysproporcji, program re­
konstrukcji postuluje w naj­
bliższych latach wysokie tem­

Znajdujemy się w miesz­
kaniu pp. Kwiecińskich 
w Kaliszu, ul. Kazimie­

rzowska 10a/8. Stanisław i Ma 
ria Kwiecińscy zostali pod­
czas okupacji — podobnie jak 
wiele kaliskich rodzin, wysie­
dleni w Kieleckie, do Chęcin. 
Synowie — Stanisław i Ta­
deusz zostali przymusowo wy 
słani w 1942 roku do Rzeszy 
na roboty. Małżeństwo za­
mieszkało u Antoniego Sur- 
mińskiego (już nie źyje).

Mówi Maria Kwiecińska:
— W Chęcinach od lat mie­

szkali Kornbellowie — żydow­
ska rodzina. On był poważa­
nym dentystą. Kiedy prześla­
dowania przybrały na sile, 
Kornbellowie ulokowali się u 
jednego z gospodarzy, ów u- 
rządził dla nich coś w rodza­
ju schronu — tam mieli prze­
trwać najgorsze. Kornbellowie 
mieli jednak 7-miesięczną có­
reczkę — Lolę. Ze względu na 
to. że płacz niemowlęcia mógł 
zdradzić kryjówkę, za pośred­
nictwem A. Surmińskiego 
Przekazano je w nasze ręce. 
Kornbellowie przywieźli któ- 
r®jś nocy dziecko. Było to w li 
stopadzie 1943 roku. Przywie- 

je w wózku, prawie gołe.
ornbellowa odwiedziła córkę 

Jeszcze raz, w dwa tygodnie 
Później, przynosząc trochę rze 
C2y. Więcej nikt jej u nas nie 
z°baczył.

L°la, czyli Halinka — bo 
gięliśmy dla niej metrykę 

Ziecka mojej siostry (było 
niej więcej w tym samym 

U^’ ch°wata się dobrze- 
A1 rozgarnięta i pojętna. 
a e P°tem zaczęły przychodzić 
kar«inny to szantaż, ucie-
do z Chęcin nocą,

^dziszowa. Tam u gospo­

po rozwoju poligrafii w woje­
wództwach najmniej doinwe­
stowanych w tej branży. I tak 
na przykład w woj. białostoc­
kim wzrost ma być 10-krotny, 
w rzeszowskim 7-krotny, w o- 
polskim i zielonogórskim 5- 
krotny, lubelskim i olsztyń­
skim 4-krotny, szczecińskim 3- 
krotny. Nieco powolniejszy na­
tomiast będzie rozwój poligra­
fii w okręgach o dużej koncen­
tracji drukarń, jak woj. war­
szawskie. poznańskie, katowic­
kie, krakowskie i wrocławskie.

Strawa dla durha
Lata najbliższe nakładają na 

przemysł poligraficzny bardzo 
poważne zadania. Plan na rok 
1970 przewiduje, iż do naszych 
drukarń trafi blisko 52 tysiące

Z okazji odbywających się 
dzisiaj w Poznaniu uroczysto­
ści

DNIA DRUKARZA
najlepsze życzenia w pracy za­
wodowej i w życiu osobistym 
wszystkim pracującym w poli­
grafii

składa
„GŁOS WIELKOPOLSKI”

ton papieru, który zejdzie z 
maszyn rotacyjnych w postaci 
blisko 160 milionów egzempla­
rzy książek i broszur. W roku 
1980 dostawy surowca wzro­
sną dwukrotnie, a liczba e- 
gzemplarzy wzrośnie do 316 mi 
lionów. W analogicznych pro­
porcjach zwiększą się w planie 
perspektywicznym zadania w 
zakresie druku gazet i czaso­
pism. Nie wspominam tu już 
o takich produktach drukar­
skich jak druki manipulacyj­
ne, karty statystyczne, o opa­
kowaniach papierowych i tek­
turowych z nadrukiem oraz o 
opakowaniach drukowanych, 
wykonywanych z tworzyw sztu 
cznych.

Poważny problem nastręcza­
ją kadry. Liczba pracowników 
z wyższym wykształceniem po­
ligraficznym jest wręcz zniko­
ma. Tylko nielicznych wysyła­
my na studia w Instytucie Po­
ligraficznym w Moskwie i w 
Wyższej Szkole Poligraficznej 
w Lipsku. Realne nadzieje wią 

darza Prusa mieszkał Bole­
sław Witoński, kaliszanin ps. 
„Golidka”, też wysiedlony. On 
także ukrywał żydowskie 
dziecko, dziewczynkę. Razem 
było nam trochę raźniej w te 
straszne noce.

W lutym 1945 r. wróciliśmy 
z Chęcin do Kalisza. W drodze 
zginęła walizka, a w niej był 
adres ciotki Loli w Stanach 
Zjednoczonych. Dlatego nie 
mogliśmy nawiązać kontaktu 
z jej rodziną. W marcu tego 
roku zameldowaliśmy w korni 

Kaliszanie z pomocq Żydom 

Gdzie jest Lola Kornbell?

tecie żydowskim w Kaliszu o 
Loli. Komitet dał dziecku tro­
chę rzeczy, i nieraz jego przed 
stawiciele przychodzili ją od­
wiedzać. Lola bała się tych lu­
dzi, chowała się przed nimi. 
Ale bardziej niż tych z komi­
tetu żydowskiego bała się nie­
jakiej Pregierowej — akuszer 
ki, sąsiadki z naszej kamieni­
cy, choć ona starała się ją 
zjednać.

W 1947 roku Lolę-Halinkę 
zabrali Żydzi do Łodzi. Przez 
znajomych dowiedzieliśmy się, 
gdzie trafiła i przywieźliśmy 
ją z powrotem- Była już wte­
dy zaniedbana i zawszona. Nie 
chciała nawet widzieć swo­
ich rodaków. I my byliśmy do 
niej przywiązani, chcieliśmy, 
żeby została u nas. Ale pewne 

że się dopiero z utworzoną w 
bieżącym roku akademickim 
specjalnością poligraficzną 
przy katedrze Kartograficznej 
Politechniki Warszawskiej. Ale 
na pierwszych absolwentów 
trzeba jeszcze kilka lat pocze­
kać.

Jaskółki modernizacji
Choć potrzeby w wyposaże­

niu drukarń ciągle są ogrom­
ne, trudno nie dostrzec pierw­
szych „jaskółek” zmian na lep­
sze. Przyniosły je przede wszy 
stkim zeszłoroczne Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie, na 
których po raz pierwszy zapre­
zentowany został branżowy pa 
wilon poligraficzny. W wyniku 
zawartych transakcji polska 
poligrafia wzbogaciła się o wie 
le maszyn o najnowszych kon­
strukcjach i dotychczas nie sto 
sowanych u nas technologiach. 
Z tych cennych zakupów warto 
wymienić linotyp „Mixer” o 
wydajności 30 tys. znaków na 
godzinę, czyli pięciokrotnie 
wyższej od wydajności linoty- 
pów obecnie stosowanych, chro 
mograf do elektronowego gra­
werowania cylindrów rotogra­
wiurowych — urządzenie po­
zwalające na znaczne przy­
spieszenie cyklu produkcyjne­
go. lepszą jakość wydawnictw 
wykonywanych wielobarwnie 
w technice rotograwiurowej 
oraz znaczne oszczędności im­
portowanego materiału świa­
tłoczułego itd.

Jest to dopiero początek in­
westycyjnego szturmu na po­
ligrafię. Jeśli w bieżącej pię­
ciolatce nakłady wynoszą ogó­
łem nieco ponad miliard zło­
tych, to w latach 1971—75 prze 
kroczą znacznie 800 miliardów 
zł. Pozwoli to zaspokoić najpil­
niejsze potrzeby. Trzeba my­
śleć o zadaniach poligrafii bar­
dziej perspektywicznie, biorąc 
pod uwagę dokonujący się w 
tym przemyśle ogromny postęp 
techniczny. Systematyczne śle­
dzenie rozwoju techniki dru­
karskiej w świecie pozwoli 
nam w przyszłości szybciej 
przeskoczyć dystans, jaki dzie­
li nasz kraj od państw o sze­
roko rozwiniętym przemyśle 
poligraficznym.

WIESŁAWA LASKOWSKA 

go dnia przyjechał ktoś, kto 
(przedstawił się jako Duńczyk,) 
powiedział, że jest wujkiem 
Loli i zabrał ją. Było to w 
1947 roku. Od tego czasu nie 
widzieliśmy się z nią, nie na­
pisała ani razu. Nawet jak na 
pisała do nas jej ciotka z Ame 
ryki nie wiedzieliśmy, co jej 
odpisać...

Z czasem wyjechała z Kali­
sza i Pregierowa. Już wtedy 
myśleliśmy, że ona w żydow­
skich organizacjach jest 
„kimś”. Odwiedziła nas potem 

w 1960 roku, przywiozła zdję­
cie 17-letniej Halinki — ładna 
dziewczyna z niej wyrosła. 
Pregierowa przywiozła też ja­
kieś papiery. Napisano w nich, 
że Lola była przez całą wojnę 
w Danii i nić wspólnego z Pol 
ską ani z nami nie miała, że 
jest Żydówką-Dunką. Pregie­
rowa dowodziła, że jak my 
podpiszemy tego rodzaju oś­
wiadczenie, że niby tak na 
prawdę było, to ona w imie­
niu Loli dostanie od NRF du­
że odszkodowanie i nam się 
odwdzięczy. Niewiele z tych 
papierów rozumieliśmy, bo by 
ły w obcym języku, ale nie 
podpisaliśmy. Bo jakże nie­
prawdę podpisywać? My od 
Loli nic nie chcemy, dobrze, 
że przeżyła. O śmierci rodzi-

Na około 150 wielkich pla 
cach budowy trwają ro­
boty, dzięki którym mło 

dzież akademicka zyska nowe 
sale wykładowe, laboratoria, 
pracownie, domy akademickie. 
Z roku na rok zwiększają się 
sumy przeznaczone na inwes­
tycje dla szkolnictwa wyższe­
go. W latach 1966—70 wyda 
się na ten cel ok. 4,5 mld. zł, 
a więc prawie dwukrotnie 
więcej, niż w ubieałej 5-latce. 
Fundusze łożą Ministerstwo 
Oświaty i Szkolnictwa Wyż­
szego, resorty zainteresowane 
w rozwoju poszczególnych dys 
cyplin — chemii, górnictwa, 
rolnictwa, Ministerstwa Zdro­
wia, Kultury i Sztuki, 
GKKFiT.

Największy rozmach inwe­
stycyjny cechuje rozbudowę 
uczelni technicznych. Tak 
więc Politechnice Krakowskiej 
w tym roku przyznano na te 
cele 40 min. zł. Przybędą tu 
nowe gmachy dla Wydziału 
Chemii i Instytutu Mechanicz 
nego, rozbudowywany jest 
gmach główny, powstanie szko 
leniowa stacja obsługi samo­
chodów. W perspektywie dal­
szej ma ta uczelnia rozbudowę 
gmachów Wydziału Architek­
tury i Wydziału Budownictwa 
Wodnego. Wzniesione zostaną 
budynki dla Instytutu Komu­
nikacji, dla biblioteki. Ponad­
to, i to już w niedługim cza­
sie, pracownicy nauki tej u- 
czelni będą mogli korzystać z 
własnego Domu Pracy Twór­
czej i Wypoczynku w odna­
wianym zabytkowym dworku 
w Janowcu.

Na Politechnice Warszaw­
skiej realizuje się obecnie po­
ważne inwestycje dla Wydzia­
łu Mechaniki Precyzyjnej, a 
w przyszłym roku rozpocznie 
się budowę gmachu dla Wy­
działu Inżynierii Sanitarnej i 
Chemii.

Nowe pomieszczenia otrzy­
mają również wydziały Mecha

PŁACE 
- DOMENA 

TAKŻE 
SAMORZĄDU

ców nic jej nie mówiliśmy 
otwarcie i chyba do dziś nie 
wie, kto ją ukrył i wychował, 
bo przecież wyjechała jako 
dziecko. Wiemy tylko, że jest 
ponoć w Kopenhadze, że wy­
szła za mąż. Czy naprawdę 
wszystko zapomniała?

Oto relacja Polki, która z na 
rażeniem życia przechowała w 
czasach okupacji żydowskie 
niemowlę, córkę poważanych w 
Chęcinach ludzi. Ta kobieta 
nie chwali się, mało mówi o 
swoim strachu. Spełniła po 
prostu swój obowiązek jako 
człowiek. Ale z relacji tej wy 
nika, że syjoniści zaraz po woj 
nie, a przynajmniej w Kaliszu, 
stanowili już zwartą, silną or­
ganizację, nie cofającą się 
przed żadną intrygą, aby wy­
ciągnąć korzyści.

Lola opuściła Polskę jako 
małe dziecko. Może nie parnię 
tać przybranych rodziców, mo 
że jest już otumaniona przez 
syjonistyczną propagandę. Nie 
wiadomo... Może rzeczywiście 
źyje i mieszka w Kopenhadze 
i pozostało w jej umyśle 
wspomnienie strasznych cza­
sów* Nikt od niej niczego nie 
żąda. Jedyne, co może uczy­
nić w dowód wdzięczności dla 
kraju swoich rodziców, kraju, 
w którym dobrzy ludzie poz­
wolili jej przeżyć — to dać 
świadectwo prawdzie. Praw­
dzie, która zada kłam wrogiej 
naszemu krajowi, syjonistycz­
nej propagandzie, szkalującej 
Polskę i nasz naród. Czy Lola 
Kornbell to uczyni? Czy bę­
dzie to mogła uczynić?

MAREK TRUSZKOWSKI

Jak Polska długa' i szeroka 
powstają nowe 

pracownie i laboratoria
niczny i Elektryczny Politech 
niki Łódzkiej i Poznańskiej.

W Gdańsku trwa rozbudowa 
Wydziału Elektroniki.

Nie pozostają w tyle uczel­
nie techniczne Śląska. Nowy 
piękny gmach otrzyma Poli­
technika w Gliwicach. Zyska 
też nowe budynki Wydział E- 
lektrotechniczny Politechniki 
Częstochowskiej. W budowie 
jest główny gmach Politechni­
ki Wrocławskiej, uczelni tej 
przybędą pomieszczenia dla 
Katedry Technologii Nafty i 
Tworzyw Sztucznych, a także 
dla Wydziału Elektroniki.

Na rozbudowę uniwersyte­
tów przeznaczone są również 
znaczne środki. Przede wszy­
stkim przybędzie pomieszczeń 
wydziałom matematyki, fizy­
ki, chemii, biologii. Tak więc 
niedługo Chemia Nieorganicz­
na i Instytut Matematyki we 
Wrocławiu rozlokują się wy­
godniej. Podobnie — nowe la­
boratoria i pracownie otrzyma 
Uniwersytet im. Marii Skło­
dowskiej-Curie w Lublinie. 
Na budowę pomieszczeń Wy­
działu Matematyczno — Fizy­
cznego Uniwersytetu Warszaw 
skiego przeznacza się ok. 400 
min. zł. Powstaje gmach Wy­
działu Chemii i Biologii Uni­
wersytetu Toruńskiego.

Zwiększą swój lokalowy stan 
posiadania i wyższe szkoły e- 
konomiczne. Dla krakowskiej 
w tym roku budowany będzie 
pawilon dydaktyczny, dla 
gdańskiej — siedziba Wydzia­
łu Transportu.

Szereg nowych pomieszczeń 
otrzymają również wyższe 
szkoły rolnicze. W Lublinie

w-w 7 iększość samorządów 
robotniczych w na­
szych przedsiębior­

stwach, zwłaszcza w przemy­
śle metalowym, hutnictwie, 
chemii, przemyśle lekkim, rol­
nictwie, wypracowała już so 
bie skuteczne metody współ­
pracy z administracją zakła­
dów w dziedzinie kształtowa­
nia prawidłowej polityki płac 
i systemów premiowania. Re­
alizują one to swoje prawo 
zarówno w toku prac nad 
planami techniczno-ekono­
micznymi przedsiębiorstw i w 
trakcie ich uchwalania, jak i 
w drodze społecznej kontroli 
i analizowania poszczególnych 
dziedzin gospodarki przedsię­
biorstw.

Szczególnie ważną rolę z 
punktu widzenia załóg pra­
cowniczych mają samorządy 
do spełnienia w trakcie za­
twierdzania planów technicz- 
no-przemysłowo-finansowych 

na rok następny. Wtedy to de­
cyduje się o proporcjach wzro 
stu płac poszczególnych grup 
pracowniczych w zakładzie. 
Idzie o to, aby przeszeregowa­
nia te następowały stosownie 
do zadań, jakie dana grupa 
pracowników ma do spełnie­
nia i do jej wkładu pracy w 
rozwój ekonomiczny przedsię­
biorstwa. Tak było w roku ub. 
np. w Zakładach Przemysłu 
Wełnianego im. Świerczewskie 
go w Łodzi, gdzie samorząd 
robotniczy zlikwidował tą dro 
gą występujące tam rażące 
dysproporcje płac, przy pełnej 
aprobacie nadrzędnych czyn­
ników administracji gospodar 
czej.

Prawdziwe rewelacje wycho 
dzą na jaw, gdy rady robotni 
cze przeprowadzają doraźną 
kontrolę gospodarki fundu­
szem płac. Oto np. Rada Ro­
botniczą w Zakładach Radio­
wych im. Kasprzaka w War­
szawie stwierdziła w 1966 ro­
ku niewłaściwą praktykę ku­
mulowania wszystkich środ­
ków przewidzianych na płace. 
W ten sposób fundusze przewi 
dziane m. in. na przeszerego­
wania zostały wykorzystane 
na opłatę godzin nadliczbo­
wych. Nikt nie otrzymywał 
podwyżek, pogłębiała się fluk 
tuacja, rosły koszty godzin 
nadliczbowych. Dopiero w wy 
niku energicznej interwencji 
rady robotniczej, uchwałą 
KSR zmieniono te praktyki. 
Efekt — już w roku 1967 zna­
lazło się około miliona zł na 
urzeszeregowania, awansowa­
ło wielu zasłużonych robotni­
ków. Zaczęli nawet powracać 
do zakładu ci, którzy przed­

tem odeszli.

jest już w budowie gmach 
rektoratu i Wydziału Zootech­
niki, w Krakowie w tym jesz­
cze roku rozpocznie się bu­
dowę obiektów dla Wydziału 
Technologii Drewna i gma­
chu katedr teoretycznych, w 
przyszłym zaś roku będzie się 
budować dla Wydziału Tech­
nologii Rolno — Spożywczej. 
We Wrocławiu trwają prace 
budowlane dla Wydziału Me­
lioracji. Warszawska Wyższa 
Szkoła Gospodarstwa Wiejskie 
go rozszerzy swoją siedzibę w 
Ursynowie, na rozbudowę 
przeznaczono tu ok. 600 min. 
zł.

Wiadomo powszechnie, że 
niektóre nasze uczelnie, jeśli 
idzie o pomieszczenia, znajdu­
ją się w warunkach trudnych, 
nieraz nawet bardzo trudnych. 
Do takich należy np. Wyższa 
Szkoła Wychowania Fizyczne­
go w Poznaniu, a także wiel­
kie niewygody cierpiąca, roz­
rzucona po całym mieście A- 
kademia Medyczna w Warsza 
wie. Uczelnia poznańska docze 
ka się rozwiązania trudności 
lokalowych za trzy lata, gdy 
wybudowany zostanie i odda­
ny do użytku nowy, bogato 
wyposażony gmach szkolny. 
Będzie tu między innymi ba­
sen pływacki, basen treningów 
dla wioślarzy, będą nowoczes­
ne sale i urządzenia sporto­
we. Na rozbudowę stołecznej 
Akademii Medycznej przezna­
czono ok. miliard złotych. Ja­
ko pierwszy na nowe gospo­
darstwo przeprowadzi się Wy 
dział Farmacji. Rzecz prosta, 
realizacja planów tak szero­
ko zakrojonych musi być dłu­
gofalowa. (ew)

Nie brak też ciekawych przy 
kładów śmiałych inicjatyw sa­
morządu robotniczego, jeśli 
idzie o gospodarkę fundusza­
mi! premii regulaminowych, 
eksportowych, za jakość, 
oszczędność itp. Premia eks­
portowa w PZO w Warszawie 
stała się np. bardzo poważną 
dźwigną rozwoju produkcji 
eksportowej, dzięki sprawne­
mu wykorzystaniu jej przez 
tamtejszą radę robotniczą. Na 
skutek przekazania odpowied­
nich kwot premiowych do dy 
spozycji poszczególnych od­
działowych rad robotniczych, 
które z kolei rozdzielały je we 
dług faktycznych zasług i 
wkładu pracy, produkcja eks 
portowa zaczęła rosnąć. Dość 
powiedzieć, że jeszcze dwa Ta 
ta temu zakład ten nie wy­
pracował w ogóle ani premii 
ani funduszu zakładowego, a 
już w roku ubiegłym tylko z 
tytułu premii eksportowej do 
kieszeni załogi trafiło przeszło 
2,5 min zł.

Tak więc wynikający z ro­
li współgospodarza nadzór 
nad gospodarką płacową 
przedsiębiorstw nabiera dla 
samorządu coraz większego 
znaczenia. Przy radach robot­
niczych i zakładowych coraz 
częściej powoływane są spec­
jalne komisje społeczne, któ­
rych podstawowym zadaniem 
jest czuwanie nad stosowa­
niem prawidłowych systemów 
premiowania, nad prawidło­
wym wypłacaniem z funduszu 
Płac.

Czy wszystkim samorządom 
robotniczym się to udaje? Nie. 
Są jeszcze przypadki popełnia 
nia błędów, polegających naj­
częściej na tolerowaniu zja­
wisk wypaczających ekono­
miczny sens bodźców materiał 
nych. Zdarzają się jeszcze tak 
że dyrektorzy, uważający, że 
finanse — to domena dyrekcji 
i księgowości, ograniczając 
tym s.amym prawa samorządu. 
Usunięciem zarówno jednych 
jak i drugich anomalii ener­
gicznie zająć się powinny okrę 
gowe zarządy związków zawo­
dowych.

Coraz szerszy udział samo­
rządu w kontroli i kształtowa 
niu polityki finansowej przed­
siębiorstw jest wyrazem dal­
szego rozwoju i pogłębiania 
się zasad demokracji robotni­
czej.
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We wszystkich szkołach, przed 
szkołach, żłobkach i świe­
tlicach panuje dzisiaj ra­

dosny nastrój. Nasi najmłodsi 
i ci nieco starsi biorą udział w 
licznych imprezach i zabawach. 
Tradycyjnie już z okazji Między­
narodowego Dnia Dziecka, który 
w tym roku przebiega pod ha­
słem: „Pokój, chleb, nauka I ra­
dość" dla wszystkich dzieci świa­
ta", przygotowano dla dzieci moc 
niespodzianek.

Dla zapewnienia szczęśliwego 
dzieciństwa w Poznaniu powstało 
i stale powstaje wiele np. nowo­
czesnych przedszkoli, zapewnia­
jących opiekę dzieciom rodziców 
pracujących. Jednak nie wszyst­
kie dzieci znajdują w nich miej­
sca. Ciągle za mało jest takich 
placówek, zwłaszcza na Grun­
waldzie. Większe jednak kłopoty 
mają rodzice pracujący, którzy 
pragną umieścić dzieci w żłob­
kach. Jest w nich tylko ponad 
1330 miejsc. W niedalekiej przy- , 
szlości mają powstać dwa nowe 
żłobki, a znacznie więcej przed­
szkoli. W lepszej sytuacji znajdu­
ją się dzieci szkół podstawowych. 
Większość z nich uczy się w no­
woczesnych budynkach, dobrze 
wyposażonych w sprzęt, posiada­
jących pracownie, gabinety, sale 
gimnastyczne itp.

Dla zapewnienia dzieciom o- 
pieki po lekcjach, prawie w każ­
dej szkole istnieje świetlica, a w 
nielicznych tzw. półinternaty. Po­
znaniowi przybywają też kluby i 
świetlice mieszczące się poza o- 
biektaml szkolnymi. Wszystko to 
czyni się z myślą i dla dobra na­
szych pociech.

Czterolatki „pici” pięknej bawią się najchętniej lalkami. A jest 
w czym wybierać. Lalki blondynki, brunetki, z warkoczami lub 
z zamykanymi oczami, to nie byle jaka zachęta do zabawy. Jak 
się znudzi zabawa w „mamę i tatę”, można wyjść do ogrodu 
i pobawić się np. piłką. Wyposażenie przedszkola nr 69 przy 
ul. Chopina jest doskonałe. A stale się jeszcze uzupełnia sprzęt 
i unowocześnia sale. Pomaga w tym Komitet Opiekuńczy - 
„Transped”, który wykazuje dużo troski o swoich małych pod­
opiecznych. Do przedszkola tego uczęszcza 200 dzieci, a kie­

rowniczką od wielu lat jest Aleksandra Napierała.

Tekst
ANNA SIEKIERSKA

Zdjęcia (4) 
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

A oto najmłodsze pociechy w Żłobku Tygodniowym przy ul. Swo­
boda. Mieści się on w pięknym nowym budynku, otoczonym du­
żym ogrodem. Dzieci przebywają w nim od poniedziałku do so­
boty. Jest to jeden z dwóch istniejących w naszym mieście żłobków 

tygodniowych.

Następny tydzień (3 — 9 bna.) 
przynosi nam m. in. reportaż z 
Olsztyńskich Zakładów Opon Sa­
mochodowych. sprawozdanie z mie 
dzynarodowycb zawodów jeździe­
ckich o Puchar Narodów w Olszty W 
nie i koncert laureatów IV Festi­
walu Piosenki Radzieckiej w Zie­
lonej Górze.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci — Kino „Ptyś”, 17.20 — dla mło- 
~ *?. sam” 17 35 - ..Tramp”, 17.55 - „Odeon młodych”.18.10 — „Eureka”, 18.40 — Kino Krótkich Filmów, 20.30 — Teatr TV* 

„Nokturn” St. Grochowlaka wg. noweli K. Paustowskiego „Deszczo­
wy świt”, 21.30 — „O czyste powietrze”.

WTOREK: 8.40 — „lizzl, gola!?” film USA. 12.30 — przysp. roln. 
— „Ocena i selekcja zwierząt” (powt. o 15.10), 17 — dla młodych: 
„To niedaleko” gawęda turystycz. 1 „Fizyka na piątkę”. 18 — „Te­
lewizyjne spotkania młodzieży”, 18.45 — „Nie tylko dla pań”, 19.05 
— Tv Przegląd Kulturalny, 20.35 — „Ludzie z Henso” film szwedz­ki.

ŚRODA: 9.05 — „Samotność” film z serii „Alfred Hitchcook 
przedstawia”, 17 — dla dzieci „Pan Półka i spółka” i „Pajacyk 
Pikuś i księżyc”, 17.40 — „Gawędy muzyczne” prof. St. Sledziń- 
skiego z cyklu „Historia muzyki”, 18.10 — W pracowniach poznań­
skich naukowców”, 18.25 — „Rozmowy o zmierzcha”, 18.40 — „Dia­
logi historyczne”, 20.05 — rep. filmowy „Imię”, 20.25 — PKF, 20.35 
„Samotność” (Alfred Hitchcook), 21.20 — „Światowid”, 22 — „Me­
lodie gór” film, progr. rozrywk. prod. radzieckiej.

CZWARTEK: 16.41 - „Pajacyk Pikuś” film polski, 17 — dla mło­
dych — „Ekran z bratkiem”, 18.45 — „Śpiewnik domowy” St. Mo­
niuszki, 20.05 — „Pod znakiem jakości”, 20.35 — „Doborowe towa­
rzystwo” film franc., 22.15 — „Magazyn Medyczny”.

PIĄTEK* 10.25 — „Jest taki chłopak” film radź., 17 — dla dzieci 
— „Miś z okienka”, 17.15 — Kronika Tygodnia, 17.30 — „OZOS — 
na wszystkie drogi” rep. z Fabryki Opon Samochodowych, 18.15 — 
Wszechnica TV: „Polskie diamenty” („W pracowniach polskich 
uczonych’ ). 18.45 — „Grają i śpiewają Skaldowie”, 20.05 — rep. fil­
mowy „Dzień w Popielnie”, 20.25 — Teatr TV: „Wieczory z Conra­
dem” (wieczór III), 21.35 — rep. filmowy „Skarb Astrachania”.

SOBOTA: 9.05 — „Cienie przeszłości” film franc., 15.30 — TV 
Kurs Rolniczy — „Szkodniki drzew owocowych”, 16.30 — sprawozd. 
z międzynarod. zawodów jeździeckich o Puchar Narodów w Olszty­
nie, 18.05 — dla młodych — „Dla każdego coś miłego”, J8.30 — „Ga­
wędy wilków morskich”, 19.36 — Monitor. 20.15 — koncert laureatów 
IV Festiwalu Piosenki Radzieckiej w Zielonej Górze, 22 — sport, 
22.10 — „Cienie przeszłości” film francuski.

NIEDZIELA: 9.35 — TV Kurs Rólnlczy — „Szkodniki drzew owo­
cowych”, 10.20 — „Zawodowa oferta” (szkoły rolnicze), 10.30 — 
PKF, 10.40 — „Aktualności targowe”, 10.55 — „Pani Montauban” 
z serii „Przygody trzech muszkieterów", 12 — „Spotkania z przy­
rodą”, 12.25 — „Dni muzyki organowej we Wrocławiu”, 12.45 — z cy­klu ,’,W starym kinie” — „Od Westerplatte do Berlina”, 13.40 — 
„Gdzie jest misio?” film CSRS. 14.05 — „Sonda” teleturniej, 15 — 
sprawozd. z międzynarod. zawodów jeździeckich o Puchar Naro­
dów w Olsztynie (konkurs zwycięzców), 17 — „Doktor Honoris 
Causa” z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 17.25 — Estrada Literacka:
Kwiatami ku niebu” poezja M. Jasnorzewskiej — Pawlikowskiej, 

18 — „Wopiści” (w przeddzień Święta Wojsk Ochrony Pogranicza), 
18.20 — „Śpiewające podwórka”, 20.10 - „List do Carli” film ru­
muński, 21.20 — „Variete w studio” niedzielny progr. rozrywk., 21 
— sport.

Z KSIĄŻKĄ MA TY

Nie tylko historia
Jedna z najpotrzebniej­

szych i najtrudniejszych 
zarazem inicjatyw wy­

dawniczych dobiega końca. 
Myślę tutaj o „Dziejach zebra 
nych" Stanisława Wyspiań­
skiego. W czterech wolumi­
nach ukazał się obecnie tom 
piętnasty, mieszczący pełną 
monografię bibliograficzną. 
Jeszcze oczekiwać tylko bę­
dziemy czterotomowego wyda­
nia korespondencji Stanisława 
Wyspiańskiego. Monografia 
bibliograficzna zawiera w po­
szczególnych tomach dane o 
twórczości pisarskiej i życiory­
sie autora „Wesela”, o twór­
czości pisarskiej i plastycznej 
oraz o teatrze Wyspiańskiego. 
Zasięgiem chronologicznym 
objęte są teksty tak w części 
podmiotowej jak przedmioto­
wej do końca roku 1966. Re­
produkcje dzieł plastycznych 
notowane są tylko jako ilustra­
cje opublikowanych tekstów 
słownych.

Tomy te przygotowano z 
rzadką sumiennością i pietyz­
mem. Indeksy pierwodruków, 
wykazy korespondencji, indek­
sy przekładów na języki obce, 
wreszcie indeksy nazw osobo­
wych i nazw miejscowości z 
wykazem wystawianych tam 
sztuk Wyspiańskiego, wreszcie 
sto ilustracji związanych z tea­
trem, wszystko to po raz pierw 
szy zezwala na całościowe 
spojrzenie na tę przebogatą,

różnorodną i wciąż wywiera­
jącą ogromny wpływ twórczość 
pisarską i plastyczną człowie­
ka, samego w sobie będącego 
odbiciem ważnego okresu roz­
wojowego w naszej sztuce.

Imponuje mi zawsze szcze­
gólna troska Wydawnictwa Li­
terackiego w Krakowie o moż­
liwie pełne danie wyrazu tra­
dycjom regionu. Obecnie od­
notować można dalszy wkład 
w tę misję. Ukazała sie praca 
zbiorowa „Kraków w Powsta­
niu Styczniowym”, stanowiąca 
zestaw studiów poświęconych 
udziałowi i roli Krakowa w po­
wstaniu. Książka ta nie jest 
wprawdzie monografią powsta 
nia, nawet w odniesieniu tylko 
do samego Krakowa i najbliż 
szego regionu, wypełnia jed­
nak dotkliwą lukę w ciągle 
niepełnym zakresie badań nad 
tym jednym z najofiarniejszych 
i najowocniejszych w skutkach 
zrywów narodowościowych. 
Trzeba podkreślić, że tematy 
niektórych prac są szczególnie 
pasjonujące, a we wnioskach 
bardzo odkrywcze. Tu wymie­
niłbym zwłaszcza Mariana Ty- 
rowicza „Organizacja władz 
powstańczych w Krakowie w 
1863/4 r.”, Ottona Beiersdor- 
fa „Nurt rewolucyjny na tere­
nie Krakowa w okresie powsta 
nia styczniowego" i Eligiusza 
Kozłowskiego „Wyprawy wo­
jenne z Krakowa w r. 1863".

Wcześniejszemu powstaniu, 
listopadowemu, poświęcona 
jest głośna powieść Tadeusza 
Holują „Królestwo bez zie­
mi”, Holuj zainteresował się 
bowiem zarówno spiskiem Łu­
kasińskiego, jak i przebiegiem 
samego powstania, a także lo­
sami emigracji popowstanio­
wej. Specjalnie cennym wkła­
dem autora jest ukazanie 
dziejów założycieli Gromad 
Ludu Polskiego (Grudziądz).

Niektórzy w swoim czasie z 
przekornym nieco uśmiechem 
powitali pierwsze wydanie 
„Nowych Aten” ks. Benedyk­
ta Chmielowskiego. A jednak 
ta szczególna „encyklopedia", 
jak autor podaje „Akademia 
wszelkiej sciencyi pełna”, ma 
swój walor nie tylko poznaw­
czy, jako przyczynek do dzie­
jów kultury osiemnastowiecz­
nej, ale i zabawić potrafi oraz 
do zastanowienia nad niejed­
nym pobudzić.

I jeszcze jedna ciekawostka, 
w wyborze i opracowaniu An­
ny Karasiowej ukazał się to­
mik „Rozprawki spod Babiej 
Góry”, zawierający spisane od 
współczesnych narratorów na 
wsiach orawskich gadki, baś­
nie, przypowieści, legendy, 
stanowiące cenny wkład w 
znajomość mentalności ludzi 
z Podgórza. Sporo tu obycza­
jowości, sporo zdrowego ludo­
wego humoru, i moralitet się 
trafi nielichy, i wiedzy z geo­
grafii cokolwiek osobliwie po­
danej i chłopskiego cwaniac­
twa. Dobrze czasem odpocząć 
przy takiej lekturze. A wcale 
przy tym nie jest ona bezpoży- 
teczna.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Zajęcia techniczne odbywają się we wszystkich nowych szkołach 
podstawowych w nowocześnie wyposażonych pracowniach. Tylko 
nieliczne jeszcze stare szkoły nie zawsze mają możliwości zorgani­
zowania dużych sal dla prowadzenia zajęć technicznych. Szkoła 
Podstawowa nr 39 im. J. Marchlewskiego przy ul. Jerzego jest 
pierwszą Tysiąclatką w naszym mieście. W budynku nie brak pra­

cowni i gabinetów dobrze wyposażonych w sprzęt

CO ZOBACŁYMY

Takich pięknych pla­
ców zabaw i gier nie 
brak w Poznaniu. Po 
wstały we wszystkich 
dzielnicach, przede 
wszystkim dzięki ini­
cjatywie komitetów 
blokowych. Place wy 
posażone są w roz­
maity sprzęt - huś­
tawki, równoważnie, 
przeplotnie itp. Ko­
mitety blokowe włą­
czyły się też do ob­
chodów Dnia Dziec­
ka. W świetlicach 
lub na placach za­
baw organizują one 
imprezy. Na zdjęciu 
plac zabaw i gier 
przy Al. Wielkopol­

skiej.

Cybernetyka w szkole
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Horst Lindner amator- 
konstruktor i na­
uczyciel w stolicy 

NRD zaczął od eksperymen 
tów przy pomocy mecha­
nicznej zabawki na gąsie­
nicach, Najpierw wyposa­
żył zabawkę w kilka minia 
turowych motorków, wpra­
wianych w ruch przy porno 
cy 17 tranzystorów.

Model kręci się tylko w 
kole. Nie jest to jednak 
błąd konstrukcyjny, lecz za

mysł konstruktora. Ma on 
się poruszać wprzód lub w 
tył tylko pod działaniem 
impulsów optycznych, aku­
stycznych i mechanicznych.

Konstruktor znalazł na 
wszystko odpowiednie roz­
wiązania techniczne. I tak 
model przestaje się kręcić, 
gdy promień światła pada 
w światłoczułą^ komórkę. 
Pod wpływem światła mo­
del rusza do przodu. Jeśli 
napotka przeszkodę, cofa

E FRM

Obraz starej Anglii
„FALSTAFF” — film produkcji 

hiszpańsko - szwajcarskiej. Sce­
nariusz (wg sztuki Szekspira) i re­
żyseria: Orson Welles. Zdjęcia: 
Edmond Richard. Wykonawcy: Sir 
John Falstaff — Orson Welles, ksią 
żę Hal — Keith Baxter, Henryk
IV • 
ekly 
Doli

John Giełgud, pani Qui-
— Margaret

Tearsheet —
Rutherford,

Jeanne
reau, Henry Percy zwany

MO- 
,Hot-

spur” — Norman Rodway, Kate 
Percy — Marina Vlady, sędzia 
Shallow — Alan Webb, Point — 
Tony Beckley, sędzia Silence — 
Walter Chiari, Pistol — Michael 
Aldridge.

Rzadko oglądamy filmy Wel­
lesa. Bo też rzadko je two 
rzy. Ale za to prawie każ­

dy osiąga sukces, albo kasowy 
albo artystyczny, często oba ra­
zem. Jego debiut — „Obywatel 
Kane" z 1941 roku wszedł do 
pierwszych 10 najlepszych filmów 
wszystkich czasów. Dziś już po­
nad 50-letni Welles, kapryśny, 
nie znoszący wtrącania się do te­
go co robi, nie liczący się z kosz­
tami (regularnie przekracza bud­
żet swoich filmów przynajmniej o 
dwa razy) z trudem znajduje pro 
ducenta, który by go tolerował i 
finansował. „Falstaffa" zrobił ten 
słynny Amerykanin dla produ­
centa hiszpańskiego.

Welles znany jest także jako 
świetny aktor. W teatrach wysta­
wił wiele sztuk Szekspira, swego 
ulubionego autora. Tak więc do­
chodzimy do „Falstaffa", w któ­
rym Welles zawarł wątki z szere­
gu sztuk Szekspira („Ryszard II”, 
„Henryk IV", „Henryk V", „We­
sołe kumoszki z Windsoru"). A 
cały dialog zbudował wyłącznie 
z fragmentów dialogów szekspi­
rowskich. Podobno w całym fil­
mie nie ma ani słowa, które by 
nie pochodziło od Szekspira. Mo 
żna by więc uznać Szekspira za

się do tyłu. Na sygnał aku 
styczny model zatrzymuje 
się. Jeśli model napotyka 
na swojej drodze większe 
nasycenie ♦ wilgoci zapalą 
czerwone lampy. /

Lekcje prowadzone przy 
pomocy tego modelu wy­
wołały oczywiście zachwyt 
wśród uczniów pomysłowe 
go nauczyciela. Model na­
brał rozgłosu w kraju i za 
granicą. Horst Lindner nie 
może sam zaspokoić wszy­
stkich próśb o plany kon­
strukcyjne. (Interpress)

scenarzystę filmu Wellesa I za 
autora dialogów.

Welles koncentruje się na po­
staci Falstaffa. Widać, że to jego 
postać umiłowana. Ten obleśny 
bufon, kpiarz i Igarz, facecjonl- 
sta i filozof, a jednocześnie czło 
wiek wielkiej dobroci, coś Jak 
gdyby nasz pan Zagłoba czy fran 
cuski Colas Breugnon, ale w wię­
kszym formacie, zagrany zostol 
przez Wellesa po mistrzowsku. 
Obok niego wybija się kreacja 
Giełguda jako schorowanego kró 
la. Młody książę Hal tworzy 
wspólnie z tamtą dwójką trójkąt, 
w którym rozgrywa się akcja da­
jąca w sumie obraz starej Anglii, 
jej obyczajów, stylu życia I spo­
sobu rządzenia, stosunków na 
dworze królewskim I życia weso­
łego londyńskiego plebsu. Obraz 
to bardzo barwny, soczysty, pul­
sujący życiem, okraszony dialo­
giem bogatym, dowcipnym.

Welles zasłynął jako niezwykło 
pomysłowy reżyser. Daje tego no 
we dowody w „Falstaffie". 
tu wiele scen, o których można 
przypuszczać, że wejdą do alma­
nachów kinematografii, że będą 
studiowane jako wzory. Z p®^* 
nością należą do nich sceny bit­
wy pod Shrewsbury, być może naj 
lepsze, jakie kiedykolwiek zostały 
nakręcone, na pewno godne sta­
nąć obok scen bitwy z „Aleksan­
dra Newskiego” Eisensteina, 
żanych dotąd za szczyt osiągnij 
filmowej batalistyki.

Niestety, film nie jest zdubbin­
gowany. Tymczasem opiera się c0 
ły na dialogach, tak gęstych, tok 
intensywnych, że odczytywanie na 
pisów (zwłaszcza że język nie naj 
łatwiejszy, szekspirowski) sprawia 
pewien kłopot, a w każdym razi® 
mocno utrudnia delektowanie sl$ 
znakomitymi obrazami. Tylko zna 
jący dobrze angielski będą mi 
wielką satysfakcję, Szekspir w *1 
konaniu Giełguda i towarzyszyć 
prawdziwa uczta I A każde sloW° 
dociera do widowni doskonal®*

Sam Welles powiedział o 
mie: „Chcialbym aby film 
swoistym płaczem po Falstaffi6’ 
elegią opłakującą śmierć poczci' 
wej starej Anglii, która jest le­

gendą, mitem prawdziwym 
wszystkich, którzy mówią po an‘ 
gielsku... Umiera nie tylko 
Staff, umiera zdradzona 
Anglia...”. Realizacja jest całko" 
wicie zgodna z tq zapowiedzi

MIECZYSŁAW SKĄPS#
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piłka nożna

Zawisza Bydgoszcz
na stadionie w Golęcinie

piłkarze poznańskiej Olimpii rozegrają kolejne spotkanie mi­
strzowskie z Zawiszą Bydgoszcz. Mecz ten odbędzie się dzisiaj o 
godz- 18 na stadionie w Golęcinie.

Przyjazd do Poznania Zawiszy 
jednej z czołowych drużyn II li 
— oczekiwany jest z dużym za-

Mały Wyścig Pokoju

Stare Miasto 
nadal na czele

W czworokącie ulic: Reymonta, 
Chociszewskiego, Jarochowskiego 
: Wyspiańskiego, rozegra­
ny został wczoraj 
taP Małego Wyścigu 
Młodzi kolarze mieli do pokona­
nia cztery okrążenia. Już po pierw 
szym kolarze rozciągnęli się na 
odcinku ponad 300 metrów. Zwy­
cięzcą IV etapu został Marian 
Kaczmarek (Wilda) — 15.12 min. 
przed Piotrem Fiszerem (St. Mia- 
sto) — 15.17 min., Andrzejem Sob­
czykiem (Grunwald) — 15.30 min., 
Eugeniuszem Niedzielskim (Nowe 
Miasto) — 15-30 min. i Mariuszem 
Wesołowskim (Wilda) — 15.30 min. 
Drużynowo najlepszym był zespół 
Starego Miasta, wyprzedzając Wil

IV e-
Pokoju.

dę i Grunwald.
W klasyfikacji indywidualnej po 

IV etapach prowadzi P. Wojtko­
wiak (Stare Miasto) — 1.07.40
przed M. Piszczem (Stare Miasto) 
— 1.07.47, J. Frankem (Grunwald) 
— 1.08.06, T. Lebizonem (Powiat) 
— 1.08.22 i E. Niedzielskim (Nowe 
Miasto) — 1.08.25. Drużynowo naj­
lepszą dzielnicą jest Stare Miasto 
— 3.22.47. Na następnych pozy­
cjach plasują się: Grunwald — 
3.26.25, Powiat — 3.27.05, Wilda — 
3.28.41, Jeżyce — 3.30.34, Nowe Mia 
sto — 3.32.00. W walce o miano 
najaktywniejszego kolarza wyści­
gu prowadzi Kaczmarczyk (Wilda) 
— 11 pkt. przed Żmudzińskim (Je­
życe) — 8 pkt. i Sobczykiem (Grun 
wald) — 5 pkt.

Dzisiaj na ulicach: Roboczej, 
Prądzyńskiego i Fabrycznej odbę­
dzie się V etap: Początek o godz. 
16. Natomiast, o godz. 17 na tej 
samej trasie rozegrany zostanie 
wyścig juniorów i młodzików poz­
nańskich klubów Lecha. Stomila 
i Warty, (s)

interesowaniem. Przeciwnicy Olim 
pil zajmują obecnie IV miejsce w 
tabeli, mając na swoim koncie 29 
pkt. oraz bilans bramek 36:31. Za­
wisza ma jeszcze minimalne szan 
se na zdobycie awansu do ekstra­
klasy, przy czym jednym z warun 
ków jest wygranie wszystkich 
tneczów, na pewno nie będzie to 
łatwe. Dzisiejszy przeciwnik Za­
wiszy — poznańska Olimpia, która 
obecnie jest na VIII miejscu w ta­
beli, nie stoi wcale na straconej 
pozycji. Poznaniacy wielokrotnie 
dawali dowód, że potrafią grać i 
skutecznie strzelać, co mamy na­
dzieję zobaczyć dzisiaj na stadio­
nie w Golęcinie. Szczególnie cie­
kawi jesteśmy występu Domagały, 
który w ostatnich meczach grał co 
raz lepiej.

Drugi zespół Poznania, walczący 
w II ,lidze — Lech wyjeżdża do 
Unii Racibórz, z którą gra rów­
nież dzisiaj o godz. 17.30. Unia to 
również jedna z lepszych drużyn 
U ligi. Niemniel uważamy, że pił 
karzy Lecha stać na odniesienie 
zwycięstwa pod warunkiem, że 
będą oni grali trochę szybciej 1 
bardziej zdecydowanie niż w spot 
kaniu z Górnikiem Zabrze. Unia 
Racibórz zajmuje obecnie V miej 
sce w tabeli, mając na swoim kon 
cie 28 pkt. oraz stosunek bramek 
36:35.

Poza tym w II lidze odbędą się 
jeszcze następujące spotkania: so­
bota — Garbarnia — Górnik Wał­
brzych, Start — Cracovia, niedzie 
la — MZKS Gdynia — ROW, Hut­
nik — Włókniarz Pabianice, Victo 
ria — Lotnik, Zagłębie — Unia Tar 
nów.

W lidze międzywojewódzkiej po­
znańska Warta wyjeżdża do Cali- 
sii, zaś Tur Turek przyjmuje u sie 
bie Zarębie Konin. Najgroźniej­
szy ryw&l zielonych — Arkonia 
gra na własnym boisku z Darzbo-

Spotkanie kolarzy 
z zarządem KKS Lech 
W Domu Kultury Kolejarza od­

było się wczoraj uroczyste spotka­
nie kolarzy — uczestników tego­
rocznego Wyścigu Pokoju — Zeno­
na Czechowskiego i Mariana Ke- 
gela z działaczami KKS „Lech”, 
którego członkami są obaj zawod­
nicy. W spotkaniu wziął również 
udział dyrektor naczelny DOKP 
Poznań inż. E. Rejek. W imieniu 
dyrekcji złożył on kolarzom ser­
deczne gratulacje z okazji uzyska­
nia tak doskonałych wyników w 
XXI Wyścigu Pokoju. Życzenia 
Kegelowi i Czechowskiemu złożyli 
również przedstawiciele Federacji 
Sportowej Kolejarz oraz ZO ZZ 
Kolejarzy, (s)

Dziecięcy turniej 
tenisowy

Z okazji Dnia Dziecka sekcja te­
nisowa poznańskiej „Warty” zor­
ganizowała turniej otwarty dla 
chłopców i dziewcząt. Oprócz mło­
dych tenisistów z klubów sporto­
wych „Olimpia”, „Grunwald” i 
„Warta” w turnieju biorą udział 
niestowarzyszeni. Wczoraj rozegra­
no pierwsze gry, które dowiodły, 
że mamy bardzo obiecującą mło­
dzież, z której poznański tenis mo 
że mieć w przyszłości pociechę. 
Naturalnie o ile ci młodzi ludzie 
poważnie potraktują treningi. Za­
kończenie turnieju przewidziane 
jest na dzisiaj w godzinach popo­
łudniowych. (s)

Atrakcyjne imprezy 
na Jeziorze Kierskim
W dniach 1—9 czerwca na Jezio­

rze Klerskim pod Poznaniem od­
będą się 3 niezwykle atrakcyjne 
imprezy żeglarskie. Będą to: Mię­
dzynarodowy Puchar Targów Po­
znańskich w klasach Finn, Kornet, 
OK Dinghy i FD, żeglarskie Mi­
strzostwa Polski w klasie Słonka 
oraz Żeglarskie Mistrzostwa Pol­
ski kobiet w klasie Finn. Puchar

rem Szczecinek.

Modele latarce 
w Kobylnicy

"'“Na* lotnisku Aeroklubu Poznań- 
w Kobylnicy, pdbyły się cie 

kawę zawody modeli latających, 
zorganizowane przez Wydział kul­
tury i Oświaty Prezydium DRN 
Nowe Miasto. Zawody te zorgani­
zowane zostały z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Dziecka a starto­
wali w nich uczniowie szkół pod­
stawowych. dzielnic Nowe Miasto 
i Grunwald.

W kategorii modeli najprost- 
szych zwyciężyli: R. Wiśniewski 
(Szkoła Podstawowa nr 72). Zb. Li 
siak (85) i H. Cieszyński (77). Dru­
żynowo najlepsze były zespoły 
szkół 72. 77, 85. W kategorii mode-

Al i silnikowych najlepszymi re 
zultatamj mogą poszczycić się: Wł. 
Jankowski, J. Szkudlarski i A. 
“tencel (wszyscy szkoła nr 19).

W mach zawodów na lotnisku 
w Kobylnicy uczniowie z modelar­
ni Aeroklubu Poznańskiego dali po 
Kaz lotow rakiet i rakietoplanów.

 (s)

Potrzebny technik 
styczny, oferty , 
2M52g.rUnWaldZka

dent, 
.Prasa" 
19 dla

Pilarskiego 
Eckert Luboń 

r^ta,nc6w Wielkopo) 
Sklch !5- 23094?

Z dniem 10 maja 1968 roku 
NASTĄPIŁA ZMIANA

NUMERÓW telefonicznych 
w Poznańskich Zakładach 

Naprawy Samochodów 
ulica Sikorskiego nr 12/13
Centrala 3-12-77
Dyr. naczelny 3-12-06
Z-ca dyr. d/s ekonom. 3-09-54
Dział Zbytu 3-03-22
Dział Zaopatrzenia 3-38-62

K3612

Wojewódzki Zakład Usługowo - Produkcyjny 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 

w Poznaniu.
OFERUJE USŁUGI w następującym zakresie:
— REMONT 1 MONTAŻ INSTALACJI ODGRO­

MOWYCH ZNORMALIZOWANYCH,
— MALOWANIE KONSTRUKCJI DREWNIA­

NYCH FARBAMI OGNIOOCHRONNYMl.
Poza wyżej wymienionymi Zakład wykonuje 

wszelkie usługi w zakresie konserwacji na­
prawy i remontu sprzętu p. poż.

Zlecenia na rok bieżący i lata następne pro­
simy kierować pod adresęm: Poznań, ul. Kan- 
taka nr 4.

Informacje telefoniczne uzyskać można pod 
nr nr 5-01-82. 5-01-83.

K3456

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy

„USŁLG/l^
w Poznaniu — ul. Sienkiewicza 3

ŚWIADCZY USŁUGI
dla ludności i jednostek gospodarki 
uspołecznionej oraz organizuje na 
terenie miasta Poznania i powiatu 
poznańskiego
ZAKŁADY USŁUGOWE 
działające na zasadach zryczałto­
wanego rozrachunku.

Kandydatom, dysponującym odpowiedni­
mi lokalami oraz kwalifikacjami w bran­
żach: r

— elektromechanika
— ślusarstwo samochodowe
— ślusarstwo ogólne
— blacharstwo karoseryjne — oraz 
— w branżach budowlanych,

INFORMACJI UDZIELA
Zarząd Spółdzielni — codziennie, 
z wyjątkiem środy, w godz. od 8 do 
11 w biurze zarządu wzgl. pod nr. 

telefonu 436-67.
M3326

Sprzedaż

Zawody 
drużyn kobiecych
Wczoraj rozpoczął się w Pozna­

niu 3-dniowy turniej drużyn ko­
biecych w piłce ręcznej o wejście 
do I ligi. Na stadionie Posnanii 
uzyskano następujące wyniki: 
Przemysław Poznań — Start Łódź 
11:6 (4:3) oraz Otmęt Krapkowice 
i Słowian Katowice 22:16 (7:8). Dziś 
o godz. 17.00 dalszy ciąg turnieju.

(b)

MTP w klasach 
oraz mistrzostwa 
Słonka rozpoczną 
kończone zostaną

Finn i Hornet 
Polski w klasie 
się dzisiaj i za-
w środę

ca. Tego samego dnia 
otwarcie regat o Puchar 
klasach OK Dinghy 1 FD
strzostwa Polski kobiet w 
Finn.

Rozpoczynające się dzisiaj 
ty są pierwszym poważnym 
dzianem czołówki krajowej

5 czerw 
nastąpi 

MTP W 
oraz mi

klasie

rega- 
spraw 
przy-

gotowującej się do ewentualnego 
startu w Igrzyskach Olimpijskich 
w Meksyku. Otwarcie regat połą 
czone jest z uroczystością rozpo­
częcia sezonu żeglarskiego w na­
szym okręgu, które odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 na przystani 
Jacht Klubu Wielkopolski, (s)

Turniej eliminacyjny w Sofii
Czwarte zwycięstwo w przed­

olimpijskim turnieju w ' Sofii od­
nieśli w piątek polscy koszykarze, 
którzy pokonali po wyrównanym, 
dramatycznym meczu zespół Ho­
landii 62:58 (32:27). Podobnie, jak 
ńa mistrzostwach Europy w Hel­
sinkach Holendrzy okazali się 
groźnymi przeciwnikami i nasi ko 
szykarze zdołali wygrać tylko 4 
nkt. Obecnie czeka polska druży­
nę najważniejszy mecz, od które-

go zależeć bedzie awans do finału 
— z Czechosłowacją. Spotkanie to 
odbędzie się w sobotę wieczorem 
i zakończy rozgrywki eliminacyj­
ne w Sofii.

Punkty dla naszego zespołu zdo 
byli: Łopatka — 20, Likszo — 14, 
Trams — 8, Frelkiewicz i Malec
po 6, Kwiatkowski Cegielski
po 4. Koszykarze Austrii zwycięży 
li po wyrównanym spotkaniu NRF 
— 57:56 (29:28). (o-b)

500,000— h j samochód „WARSZAWA”
TO SZANSA DLA UDZIAŁOWCA

w LETNIM KONKURSIE „KOZIOŁKÓW”
K4316

Fotograf — specjalność 
zdjęcia techniczne, nauko 
we, film, podejmie samo 
dzielną pracę. Oferty - 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22999g.

Czeladnik — uczeń plekar 
ski z noclegiem, utrzyma 
niem potrzebny. Piekar­
nia — Cukiernia. Nowa 
Sól, ul. Traugutta 15.

23105?

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

24457g

Kupno

Uczeń (nlca) oraz pomoc 
nik krawiecki, potrzebni 
zaraz. Praca stała. Ul 
Słowackiego 16 m. 8.

23018?

Potrzebna repasarka na 
miejscu w sklepie. Po­
znań. Przemysłowa 70 — 
Grobelny. 23058g

S + P
Dnia 31 maja 1968 roku zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 74, mój drogi 
fhąz. nasz kochany ojciec, teść i dziadek

WAWRZYN STASZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

m- o godz. 13 na cmentarzu na Głównej,

o czym zawiadamiają
ŻONA I DZIECI

hi- Smolna 11 m. 4. 24742?

riJ?na 3,° maja 1968 r. odszedł od nas niespo- 
ztewanie, namaszczony Olejami św., mój naj- 

nl8óy niezapomniany mąż, mój naj- 
oskliwszy tatuś, nasz ukochany teść, dziadzia, 
rat, nasz szlachetny szwagier 1 przyjaciel. 

Przeżywszy lat 77, śp* .

LUDWIK MOSANZ
inżynier - mechanik

odbędzie się dnia 3 czerwca 1968 r. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

srnutkum zaw^adam^a^ pogrążeni w głębokim 
^ONA. CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA, WNUKI, 
SIOSTRĄ, BRAT, SZWAGIERKI I RODZINA 

ą—Gdynia Krobia. Słubice,

p°grzeb 
0 godz. 16 
Ryckiej,

Folia gąbczasta — skay 
wszystkie kolory dla ka­
letników. szewców 1 kra­
wców poleca F-ma OU- 
LU-JUAN. Magazyn — 
Warszawa, Rutkowskiego 
24, godz. 10-14. K3725
Spiesznie sprzedam cen­
ne obrazy Armii Czer­
wonej 31 m. 1 — Hanna 
Zabęska, godz. 11—13 1 17 
—19. 24645g
Licznik do taksówki — 
„Poltax” — sprzedam. 
Poznań, Żeromskiego 7.

24525?
Wózki dziecięce polec?, 
Wytwórnia Poznań, Kwla 
towa 12. 24137?
Sprzedam „Pannonię” z 
przyczepką. Wiadomość- 
telefon 612-41, wewn. 85. 

22796?
Jawę 175 „CZ”, 20.000 km, 
sprzedam. Stan technicz­
ny dobrv. Chełmońskiego 
22 m. 3, tel. 622-46, od go- 
dżiny 17. 22799?
Stół wibracyjny, formy 
do pustaków, ręczną ma 
szynę do wyrobu siatki, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24385g, •__________________

WFM 125 sprzedam. Sta­
szica 21, warsztat. 22800?
BMW — 800 cm', górno- 
zaworowy — stan bardzo 
dobry, sprzedam. Choci­
szewskiego 13. 22836?

Pokój z kuchnią w Byd­
goszczy, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24304m.
Samodzielne 2-pokojowe, 
22,5 1 8 ml, kuchnia 16 
m’, łazienka, przedpokój, 
c. o. etażowe, wszelkie 
wygody, słoneczne, par­
ter, stare budownictwo, 
zamienię na 2-pokojowe, 
mniejszy metraż, waru­
nek c. o., dzielnica Grun 
wald lub inna z telefo­
nem. Tel. 635-28. 23261m
Czempiń! — Mieszkanie 
kwaterunkowe, samodziel 
ne 2 pokoje, kuchnia, 50 
m*. zamienię na podob- . 
ne lub nieco mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań, Włodkowica 3 m. 
4, tel. 67-02-05. 18513?
Kupię lub wydzierżawię 
lokal na rzemiosło ca 36 
— 50 m* na Winogra­
dach, lub Stare Miasto — 
ewentualnie duży garaż. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24242g.
Koszalin — 2 pokoje, ku 
chnla, łazienka, c. o., no 
we budownictwo, zamie­
nię na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22993g.
Trzypokojowe mieszka­
nie we willi dwurodzin­
nej w Międzychodzie, za 
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
23030g.

Komunikat
Poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych 

Przemysłu Teren. Poznań,
ulica Wołczyńska nr 46/48 — telefon nr 67-15-52 

KOMUNIKUJE
że na podstawie zawartych umów odkupuje 
z punktów skupu następujące opakowania 
szklane:
1. Butelki monopolowe pojemności 1/1 Itr. 1 1/2

Itr. cienkościenne;
2. Słoiki typu Pegaz poj. 200 g pod nakrętką 

ze znakiem jakości po musztardzie i majo­
nezie;

3. Szklanki od musztardy 200 g bez wieczek.
Skup prowadzą przedsiębiorstwa: MHD Po­

znań — Południe, MHD — Poznań Północ, OPH 
Opalem Poznań, P. Zakł. Gastr. Poznań, PZG 
Kawiarnie i Bary Mleczne Poznań, Wojew. 
Przeds. Hurtu Spożyw. Poznań, PSS Poznań — 
w prowadzonych punktach skupu na terenie 
miasta Poznania.

Prosimy o dostarczanie opakowań szklanych 
po naszych wyrobach do najbliższego punktu 
skupu prowadzonego przez wymienione przed­
siębiorstwa. M3502

Piękną parcelę 985 m’ z 
nową altaną, zatwierdzo­
nym planem budowy do­
mu jednorodzinnego w 
Puszczykowie przy auto­
busie sprzedam 65.000,— 
zł. Jurczak Puszczykowo, 
ul. Wierzbowa 1. 24599g

Dom, zabudowanie gos­
podarcze, 2,5 ha dobrej 
ziemi, sad — sprzedani. 
Helena Umińska, Nowa 
Wieś, Grudziądzka 33, do 
czta Grudziądz — komu­
nikacja miejska. K3984

Samochody
Sprzedam Renault 9,5 to­
ny na chodzie, ul. Tur­
niowa 21a. tel. 67-08-05.

24762?

Zguby

Warszawę, w dobrym sta 
hie spiesznie sprzedam. 
Czempiń. Kolejowa 5?. 
»?l. 69. 22705?

27. V. 68 r. rano, zgubio­
no zegarek męski „Atlan 
tic” w śródmieściu Koś­
ciana. Znalazcę wysoko 
wynagrodzę. Stachowiak, 
Kościan, Kościuszki 6 — 
tel. 808. 24682g

Domek dwupokojowy no 
wy, półtorej morgi zie­
mi przy dworcu w Nenii, 
pow. Września — sprze 
dam. Zgłoszenia Helena 
Czerwińska Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 17a m. 2 
od godz. 16—18. 24541?
Kupię dom jedno lub 
dwurodzinny, nowy z wy 
godami, ogródkiem w 
Lesznie, Osiecznie, Mosi­
nie do 300 tys. gotówką, 
lub 400 tys. z hipoteką 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 22939g.
Kupię parcelę pod blłż 
nlak, w dobrym punkcie 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24016g.

Różne

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

23731g

Lodówki naprawia War­
sztat, Puszczykówko, Mlc 
kiewicza 19. tel. 238.
_______  22656g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

22805g

Matrymonialne

Kupię parcelę uzbrojona 
z planem zabudowy w 
obrębie Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22779g.

Maszynę elektryczną do 
szycia wieloczynnościo­
wą „Husquarna” lub „Sin 
gera” kupię. Oferty „Pff. 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22886g.

Nutrie „Szafiry” kupię
Tel. 557-25. 22963?

W dniu 30 maja 1968 r. zmarł nasz pracownik
STANISŁAW TYLKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 czerw­
ca bm. o godz. 9.20 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Wojewódzkiej Kolumny Transportu Sanitarnego 
w Poznaniu 

składają Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA.

K43T8

W dniu 29 maja 1968 r. odszedł od nas

EDWARD SZELERSKI
kierownik Oddziału Administracyjno-Gospodar­
czego, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Medalem 10-lecia.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego, wierne­
go i oddanego pracownika 1 kolegę.

Cześć Jego pamięci!
RADA ZAKŁADOWA — POP - DYREKCJA 

I WSPÓŁPRACOWNICY
Stacji Pogotowia Ratunkowego miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 czerwca 1968 r. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

94752?

Samochód Syrena 102 — 
103, sprzedam. Kasztano­
wa 35 m. 7 (Dębiec).

24764?
Samochód Warszawa — 
Pick-up, do remontu nie 
kompletny, kuplę. Po­
znań, Żeromskiego 7.

24522g
Wartburg 312, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. — 
Paszkowski Matejki 51 
m. 4. 24527? I

Nieruchomości

Domek nowy bez zabu­
dowań, Dąbie, pow. Ko­
lo, sprzedam. Oferty - 
„Prasa” Grunwaldzka 1? 
dla 24562g.
Kupię domek do 150.OiK 
zł w okolicy Środy, Wrze 
śnl, Kostrzyna, może byt 
do wykończenia. Ofert' 
„Prasa”, Grunwaldzka 1® 
dla 22982g.

t
W dniu 28 maja 1968 r. zginął śmiercią tra­

giczną, przeżywszy lat 20, nasz najukochańszy 
syn i brat, śp.

ANDRZEJ OLSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 czerw­

ca o godzinie 10.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZICE

Poznań, ul. Grobla 30 m. 21. 24726?

. +
Dnia 30 maja 1968 r. zmarła moja najdroższa 

żona, najczulsza matka, teściowa, babunia, śp.

JADWIGA DOPIERALSKA
x domu SMÓLSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 czerw­
ca 1968 r. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyn- 
skim.

W żalu pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

I WNUKI.
24709?

Dnia 30 maja br. zmarła w wieku lat 63, mo­
ja kochana ciocia 1 zarazem nasz wielki przy­
jaciel

LEONTYNA 6RZESZCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 czerwca o godz. 11.30 na cmentarzu górczyń- 
skim, 

o czym zawiadamia z żalem

WANDA Z RODZINĄ
24711?

D __ Marian Fielslerowlcs (sekretarz redakcji), Tadeusa Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca •
Redaguje Kolegium. Mana gkaDski. Zbigniew Szumowski. Lesław tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie i 
redaktora naczelnego), tmec ,odz redaktor naczelny 857-76: zastępca red naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85.;
działy sekretariat redaKcn informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73. 471-94 1 453-31. Wydawca : 
dział łączności z ezyteirasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. ża treść 1 termi- 1 
Poznańskie Wvdawnlctwc r opowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki .Ruchu” I Poczty. Druk: Zakłady I
nowy druk ngłnszeo J^aMarc|na Kasprzaka. Poznań uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-7 I

Biuro Matrymonialna 
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 23625?

W dniu 29 maja 1968 r. w wieku 57 lat zmarł 
nasz długoletni pracownik Wydziału Zecerni 
Drukarni Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza ' 
w Poznaniu

WACŁAW WARDĘSKI
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 czerwca 196$ 
roku o godz. 10.50 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej w Poznaniu.

PRACOWNICY — DYREKCJA — POP
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

Drukarni UAM.
M4393

+
Dnia 29 maja br. zmarł w wieku lat 46, mój 

ukochany i niezapomniany mąż, tatuś, syn, 
zięć, brat i szwagier

EDWARD SZELERSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 czerw­

ca 1968 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINA

24740S

t
Dnia 30 maja 1968 r. zmarł w wieku lat 73, 

ukochany ojciec, teść i dziadek

LUDWIK NIEDZIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, Mnia 1 czerwca 

o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 30 maja 1968 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 57, nasz ukochany, 
mąż i ojciec

ADAM WINKLER
lek. dentysta, oficer I Armii Wojska Polskiego, 
wielokrotnie odznaczony Krzyżami za odwagę 

i męstwo.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 czerwca br. 

wie°dZ 12 45 Z kaPllcy cmentarnej na Juniko-

o czypn zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE Z CÓRECZKĄ

Poznań, Opalenicka 71 m. 4. 24705g
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CZERWIEC

Międzynarodowy 
Dzień Dziecka

Z sesji RN Poznania Poznań swoim dzieciom

Słońce: 3.33—20.08 Modernizacja węzłów kolejowych Udana impreza ZW PCK i „Głosu"
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Szalona Jul­
ka”; NOWY — g. 19 „Dwaj pano­
wie z Werony”;. OPERA — nie­
czynna; OPERETKA — g. 19 
„Mam’zelle Nitouche”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 (przedstawienie 
zamknięte).

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 13 „Działa Navarony” 
(ang. 14 1.), g. 16, 18.15, 20.30 „Kro 
nika rodzinna” (włoski 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Świat grozy” (poi. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 8, 10, 12 (seanse za 
mknięte), g. 14, 16 „Mój przyjaciel 
delfin” (USA 7 1.), g. 18, 20.15 „Fal 
Staff” (hiszp. 16 1.), g. 22.30 „Fan- 
tomas wraca” (franc.-włoski 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne); 
GONG — g. 10, 12 „Powodzenia 
chłopcze” (jug. 12 1.), g. 16, 18, 20 
„Dziesięciu małych Indian” (ang. 
16 1.); GRUNWALD — g. 17 „Olim 
piada w Tokio” (jap. 11 1.), g. 19.30 
„Jowita” (poi. 18 1.); GWIAZDA 
g. 10.30, 13 „Mściciel w masce” 
(ang. 14 1.), g. 15.30, ,18, 20.15 „Błęd 
ne gwiazdy Wielkiej Niedźwiedzi­
cy” (włoski 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45, 19 „Stajnia na Salvatorze” 
(poi. 16 1.); KOSMOS — g. 18 „Wil 
cze echa” (poi. 14 1.); MALTA — 
g. 16 „Generał” (USA 9 1.), g. 18, 
20 „Żywot Mateusza” (poi. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30
„Bajka o carze Saltanie” (radź. 
7 1.), g. 19.30 „Prawda przeciw 
prawdzie” (USA 16 1.); OLIMPIA 
— g. 12.30, 17.30, 20 „Ringo Kid” 
(USA 14 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Fatalny list” (ang. 11 1.), g. 18, 
20 „Nagie godziny” (włoski 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Polly- 
anna” (USA 11 1.), g. 20 „Wyciecz 
ka w nieznane” (poi. 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 12.30, 15, 17 „Czaro 
dziejska lampa Alladyna” (7 1.), 
g. 19 „Słodkie życie” (wioski 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Królowa stacji benzynowej” 
(radź. 11 1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 
20 „Winnetou” (III s. jug.-NRF 
11 1.), g. 14.30 „Winnetou” (I, II i 
III s.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
nieczynne; SCALA — g. 16 „jum- 
bo” (USA 11 1.), g. 18, 20' „Rzeka 
bez powrotu” (USA 14 1.); TĘCZA 
— g. 15.30 „Cztery serca” (radź. 
14 1.), g. 17.30, 19.30 „Partie i pano­
wie” (włoski 18 1.); WARTA — g. 
15, 17.30, 20 „Czarny Tulipan” 
(franc. 14 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 17 „Czterej pancer 
ni i pies” (II zestaw — poi. 7 1.), 
g. 19.15 „O tych paniach” (szwedz. 
16 1.); WILDA — g. 10, 13 „Hatari” 
(USA 11 1.), g. 17.30, 20 „Kobieta 
jest kobieta” (franc. 18 1.), g. 22 
„Synowie katie Elder” (USA); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Testament Inków” (bułg. 11 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Piękno Włoch”.

KONCERTY
Aula DAM — g. 19.30 Koncert 

dyplomowy absolwentów PWSM; 
dyrygent — Aleksander Szeligow- 
ski, soliści — dyplomanci, Janina 
Późniak-Miranowska (fortepian), 
Kazimiera Grodzicka (fortepian), 
Andrzej Tatarski (fortepian), Kry 
styna Sobieraj - Goncerzewicz 
(skrzypce).

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
87) - nieczynne.

Historii tn. Poznania (Stary Ry 
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— g. 9—16.

Muzeum Rolnictwa (Szreniawa 
k/Poznania) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek«
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Salon 
Wiosenny” — g. 10—19 (do 20. VI.).

BWa (Arsenał — St. Rynek) — 
Fr. Bartoszek - wystawa w 25-le- 
cie śmierci artysty i żołnierza — 
g. 10—18 (do 7. VI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) „Dziecko w fotografii” — Kazi­
mierza Przychodzkiego, 2) „An­
tarktyda” — wystawa fotograficz­
na R. Czajkowskiego — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — g. 
9—19.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana 1 srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „w 120 .rocznicę Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia, interna, okulistyka) ul. 
Walki Młodych 7, tel. 511-11.

Państwowy Szpital Kliniczny 
im. Pawłowa — okulistyka (ul. 
Garbary 11, telefon 510-21).

Pogotowie Ratunkowe (Ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66: dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35: pod­
stacje ul. Kórnicka 8. Bukowa 1 i
i Ugory 18 - (cała dobę).

Ambulatoria: Internistyczne i pe 
dlatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy-

dla usprawnienia dojazdów do miasta
Radni Rady Narodowej omawiali wczoraj na sesji istotny 

dla miasta problem inwestycji komunikacyjnych oraz gospo­
darki transportowej w Poznaniu i strefie podmiejskiej. W 
sesji uczestniczył m. in. dyrektor Departamentu Inwestycji 
Ministerstwa Komunikacji — E. Kopciński.
Główne, aktualne potrzeby 

komunikacyjne oraz program 
usprawnienia gospodarki tran 
sportowej przedstawił wice­
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — J. Łangowski. 
Zwrócił on szczególną uwagę 
na istniejące wady poznań­
skiego węzła. Bez jego prze­
budowy i modernizacji nie mo 
że być mowy o radykalniej­
szych usprawnieniach komu­
nikacyjnych. Przebudowa ta 
jest też konieczna dla wygod­
niejszego przewozu pracowni­
ków i młodzieży, którzy są za­
trudnieni w Poznaniu lub uczą 
się w naszym mieście. Do Po­
znania dojeżdża codziennie ko 
leją ponad 37 000 osób. A tym­
czasem na wielu liniach brak 
jeszcze nowoczesnego taboru. 
Stąd też warunki dojeżdżają­
cych nie są najlepsze. J. Łan­
gowski zwrócił także uwagę 
na konieczność przebudowy 
węzłów kolejowych w samym 
mieście.

O rozbudowie i moderniza­
cji poznańskiego węzła mówił 
dyrektor DOKP — E. Rejek. 
Stwierdził on, że od dwóch lat 
wyraźnie poprawiają się wa­

Mleko będzie 
w akademikach
Przed kilkoma dniami za­

mieściliśmy informację o ini­
cjatywie wrocławskiego ZSP. 
Chodziło o zorganizowanie 
dostarczania mleka butelko­
wanego do domów akademic­
kich i to po niższej cenie — 
1,40 zł za litr.

Jak nas poinformowała w 
tych dniach Rada Okręgowa 
ZSP, w Poznaniu również czy 
ni się starania o wprowadze­
nie tego dodatkowego udo­
godnienia dla młodzieży aka­
demickiej, zamieszkującej do 
my studenckie. W poznań­
skich akademikach mleko — 
także w cenie 1,40 za litr — 
ma być dostarczane od wrześ 
nia, czyli od nowego roku aka 
demickiego. (c)

W. W. — Radzimy zgłosić się do 
Państwowej Filharmonii, ul. Czer­
wonej Armii 81. (1237) 

chodnia Specjalistyczna, uL Chu­
doby 9) - g. 18—7. niedz. i święta 
— całą dobę, chirurgiczne I — uL 
Kórnicka 8. tel. 707-19 - całą dobę; 
chirurgiczne II ul. Kasprzaka nr 
16. tel. 623-55, całą dobę.

„Telefon Zaufania” Nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (uL 
Kościuszki 103). telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 Mel. 
z różnych stron świata; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl. III i IV: „Muzy­
ka z przygodami”; 9.20 Kompozyto 
rzy — dzieciom; 10 „Ścieżki” 
opow.; 10.20 Przeboje ze świata fil 
mu; 10.50 „Co przynoszą nowe Pro 
bierny”; 11 Dla dzieci; 11.49) „Rodzi 
ce a dziecko”; 12.10 „Koncórt z po 
lonezem”; 13. Dla kl. III i IV „Cza 
rodzie jska muzyka”; 13.20 Konc. 
ork. Mandolinistów; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę?”; 14.30 Konc. z nagrań 
Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 15.05 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 15.20 Melodie dla dzieci gra 
Ork. Mantovaniego; 15.30 Dla dzie 
ci starszych „Otwarta szkatułka”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. rozrywk. z okazji „Dnia 
Dziecka” pt. „Nie tylko dla doro­
słych”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Piosenki z pointą”; 19.20 Public, 
międzynar.; 19.30 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.26 Spraw, 
dźw. z międzynar. święta sportu 
szkolnego; 20.50 „podwieczorek 
przy mikrofonie”; 22.20 Rewia ork. 
i zesp. tan. i rozrywk.; 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.. 

runki podróżowania. Wycofa­
no bowiem z ruchu stare wa­
gony, zastępując je nowoczes­
nym taborem, m. in. wagona­
mi piętrowymi. Dojazdy do 
pracy i szkół ulegną dalszej i 
bardziej radykalnej poprawie 
z chwilą zelektryfikowania li­
nii Poznań — Leszno — Ra­
wicz — Wrocław. E. Rejek pod 
kreślił także, że nad zagad­
nieniem maksymalnego wyko­
rzystania kolei w komunika­
cji miejskiej pracuje aktual­
nie Warszawskie Biuro Projek 
tów i Studiów Kolejowych.

W 'tym roku przystąpi się 
do realizacji jednej z ważniej­
szych inwestycji — rozbudowy 
i przebudowy węzła poznań­
skiego.

Mieszkańców zainteresuje 
także fakt, że w przyszłym ro­
ku będzie już można jeździć 
do Puszczykowa, Puszczyków 
ka i Osowej Góry pociągami 
elektrycznymi. E. Rejek stwier 
dził też, że opóźnienie rozpo­
częcia przebudowy węzłów w 
mieście nastąpiło z braku do­
kumentacji. Budowa pierw­
szego rozpocznie się w przy­
szłym roku.

Zastępca przewodniczącego De­
legatury NIK — T. Tomaszewski 
przedstawił radnym wyniki kon­
troli w przedsiębiorstwach tran­
sportowych. Na wielu przykładach 
wykazał on, że występuje jeszcze 
wiele nieprawidłowości w gospo­
darce transportowej. M. in. nie­
dostateczny jest nadzór w zakre­
sie likwidacji niektórych pojaz­
dów. Zbyt wcześnie wycofuje się 
je z ruchu mimo nadawania się 
ich do eksploatacji.

W dyskusji radni poruszali 
szereg istotnych spraw, zwła­
szcza dotyczących usprawnie­
nia komunikacji w mieście i 
strefie podmiejskiej. Stwier­
dzono m. in., że zbyt. wolno 
następuje poszerzanie’ ulic, 
zwłaszcza wylotowych, oraz że 
modernizacja niektórych tras 
nie jest uzależniona od stale 
rozwijającej się motoryzacji. 
Jako przykład podano Most 
Dworcowy, który przecież tak 
niedawno doczekał się prze­
róbki, a obecnie znów jest wą­
skim gardłem.

Mówiono także o stałych jeszcze 
niedomaganiach automatów bile­
towych w tramwajach, co powo­
duje dla MPK poważne straty. W 
dyskusji podkreślano również ko­
nieczność szybszej przebudowy wę 
złów ulicznych w mieście, takich 
jak np. skrzyżowanie ul. Marchlew 
skiego. Zwracano też uwagę, że 
brak kadry technicznej opóźnia 
opracowywanie zagadnień dotyczą 
cych komunikacji. Wiele miejsca 
poświęcono zapleczu TOS-u, któ­
re nie jest przystosowane do rea­
lizacji stale wzrastających zadań.

Głos na powyższe tematy zabie­

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12 05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2-55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Po jednej piosence; 
8.35 Aud. dokument.; 9 Na różnych 
instrumentach; 9.35 „List ze Ślą­
ska”; 9.50 Mel. rozrywk.; 10 „Dzie 
ci — dzieciom” — śpiewają chóry 
dziecięce różnych narodów; 10.25 
„Echo” słuch.; 10.55 Rytmy tan. 
świata; 11.25 Konc. chopinowski; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„Świat Marii Danuty” fragm. 
książki; 13.45 Instrument, fragm. 
operowe; 14.05 „Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem”; 14.30 „Ma­
ły relaks” — „Nasi milusińscy” hu 
moreski; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Z radiowej listy przebojów — 
maj 1968; 15.45 Uniwersytet Radio­
wy cykl: „Człowiek śledzi życie 
gwiazd”; 17.10 Gra Zesp. B. Har­
dego; 17.20 Komentarz J. Matu­
szyńskiego; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Polskie piosenki; 18.45 Kurs 
j. ang.; 19.07 piosenki o ojczystej 
ziemi; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Gra Pozn. Piętnastka Radiowa; 
20.25 Spotkanie z trzema orkiestra 
mi i trzema pianistami; 21.31 Reci­
tal tygodnia — B. Kruysen — ba­
ryton; 22.05 Gra duet fortep. W. 
Kisielewski 1 M. Tomaszewski; 
22.20 „Radio-variete”; 23.20 Konc. 
wieczorny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 23.50, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM in: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Obietnica poranka” — 
ode. 27 pow.; 17.40 Jazz mistrzów 
baroku; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Balet w radio; 18.20 Klub gra 
jącego krążka; 19 Czytamy pamięt 
niki — Kardynał Retz; 19.15 Zna­
cie, no to posłuchajcie...; 19.25 L. 
van Beethoven — Uwertura „Co- 
riolan”; 19.35 Radiowe Studio Pio 
senki; 20 Wczoraj w „Morskim 
Oku” — z historii kabaretów 
warszawskich; 20.30 7 dni w 900 se­

rali w dyskusji na. in. radni: M. 
Pawlak, L. Dembowski, C. Koło­
dziejczak, S. Alejski oraz dyrek­
tor TOS-u — S. Horemski i dyrek­
tor Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa PKS — W. Jakubowski, (a)

Antyreklama
rr ielokrotnie już specjaliści 

z branży orzekli, że rekla­
ma powinna do człowieka prze 
mawiać, agitować, urzekać, 
zwabiać go itp. Mamy w Poz­
naniu parę takich reklam, a- 
le mamy też coś takiego co 
z reklamą nie ma chyba nic 
wspólnego.

Stoi sobie np. tablica na 
Moście Uniwersyteckim, na 
wprost ul. Dworcowej. Jakiś 
malunek, w ponurych kolo­
rach. Z daleka wygląda to o- 
kropnie: szara, nieciekawa pla 
ma. Gdyby nie napis nad ta­
blicą nikt zapewne nie pomy­
ślałby, że owa tablica ma pro­
ponować zwiedzanie... Palmiar 
ni.

Zbliżają się Targi. Coś trze­
ba szybko zrobić by owa an­
tyreklama zamieniła się w re­
klamę z prawdziwego zdarze­
nia.

Znacznym nakładem finan­
sowym zmodernizowano 

niedaumo lokal Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego 
przy ul. Paderewskiego. Lokal 
prezentuje się teraz pod, wzglę 
dem estetycznym zupełnie nie­
źle. Prawdę jednak mówiąc — 
tylko wewnątrz. Z zewnątrz 
bowiem wejście do „salonu wy 
stawowego” przedstazoia się 
żałośnie. Przy okazji przebudo 
wy zabrakło widocznie drob­
nej sumy na kilka wiader za­
prawy murarskiej do otynko­
wania fasady. Jej wygląd nie 
zachęca więc do wstąpienia w 
progi PTF-u.

— Z uwagi na MTP — na­
leżałoby poczynić właściwe 
kroki. Trzeba też chyba zli­
kwidować opłatę za wstęp. Kie 
dyś, kiedy nie obowiązywała 
opłata, zainteresowanie było 
tu lepsze, zwłaszcza młodzie­
ży. Dzisiaj lokal bywa, zazwy­
czaj pustawy, (jm)

rękami ar kieszeniach?

kund; 20.45 Tylko po hiszpańsku; 
21 Spotkanie na szczycie — Pee 
Wee Russel i Henry Red Allen; 
21.10 Krasnoludki są na świecie; 
21.50 Opera G. Verdi’ego „Aida”; 
22.07 Śpiewa — Piotr Leszczenko; 
22.15 Co wieczór powieść — 9 ode. 
„Niewidzialnego człowieka”; 22.35 
„Księżycowa rzeka” i inne pio­
senki B. Bentona; 23 Źródła poe­
zji amerykańskiej — Emily Lickin 
son; 23.05 Muzyka po 23-ciej — w 
roli głównej Eartlia Kitt; 23.50 
Śpiewa zespół The Kollies.

NIEDZIELA: PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 16); 
8.15 A. Corelli: Concerto grosso 
G-mol op. 6 nr 8; 8.30 Przekrój muz. 
tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; io Dla dzieci w 
wieku przedszk. „wielka podróż”; 
10.30 Radiowa Piosenka Miesiąca; 
11 „Rozgłośnia harcerska”; 11.40 
„Zgadnij, sprawdź, odpowiedz”; 
12.10 „Samochodem, pieszo albo z 
plecakiem”; 12.40 „pod włoskim nie 
bem”; 13.1/1 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 
Tygodniowy przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Niedzielny Teatr 
Popołudniowy — „Wąsy 1 peru­
ka” komedia; 17.3Ó Mel. słonecz­
nej Italii; 18.05 muz. operowa; 
19.15 Muz. tan.; 19.25 Sprawozd. 
dźw. z obchodów Święta Ludowe 
go w kraju; 20.31 „Matysiakowie”; 
21.01 Gra Ork. Tan. PR p/d Edwar 
da Czernego; 21.31 Zespół Dzie­
wiątka; 22.01 Muz. tan.; 22.30 Utwo 
ry skrzypcowe Pablo Sarasate’go 
gra Aaron Rosand; 23.15 Miłośni­
kom operetki.

WIADOMOŚCI: «, 7, «, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TI: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
10 Wielkopolski przegląd kult.; 11 
Sprawozd. z konferencji WTK w 
w Wągrowcu: 11.45 Polskie piosen­
ki; 12.10 Poranek symf. z nagrań

Wczorajszą imprezą Zarządu 
Wojewódzkiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża i redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” roz­
poczęliśmy w Poznaniu tego­
roczne obchody Międzynarodo 
wego Dnia Dziecka. Ta zaba­
wa ma już piękne tradycje. W 
tym roku odbywała się po raz 
piąty, a więc obchodziliśmy 
mały jubileusz. Jak co roku 
biorące w niej udział dzieci 
miały za zadanie przedstawię 
nie w rysunku na kamiennych 
płytach obrazki z działalności 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża lub ochrony zdrowia. Dzie­
ci przybyły na imprezę w to 
warzystwie rodziców którzy 
zachęcali je do artystycznego 
wysiłku. W zabawie uczestni 
czyło 130 dzieci z poszczegól­
nych przedszkoli i szkół.

Żałowaliśmy bardzo, że ilość 
miejsc w naszej zabawie była 
ograniczona i nie wszystkie 
dzieci pragnące wziąć w niej 
udział mogły rysować. Uspaka 
jamy je. Już w najbliższy wto 
rek o godz. 17 podobną impre 
zę organizuje Pałac Kultury.

Prośba pasażerów
Mieszkańcy osiedla USO i 

Domu Akademickiego UAM 
przy ul. Obornickiej daremnie 
oczekują na umieszczenie roz­
kładów jazdy na przystan­
kach autobusowych. Trasą O- 
bornicką prowadzą trzy linie 
(nr. 60, 68 i 68-bis), lecz żad­
na z nich nie ma na całej pra­
wie długości tabliczek z roz­
kładem jazdy.

Mamy nadzieję, że wraz z 
przedłużeniem tras wspomnia 
nych autobusów (od 2. VI.) 
mieszkańcy ul. Obornickiej do 
czekają się upragnionych ta­
bliczek z rozkładami jazdy.

I jeszcze jedno; z uwagi na 
to, że osiedle USO coraz bar­
dziej rozbudowuje się i przy­
bywa mieszkańców, oraz ze 
względu na usytuowanie przy 
ul. Obornickiej Domu Studen­
ckiego (od września będą już 
dwa), byłoby dobrze, gdyby 
MPK przeznaczyło na tę tra­
sę więcej autobusów. Obecnie 
autobusy kursują tu prze­
ciętnie co 30 min., a wie­
czorem co 45 min. (wa-no)

Ork. i Chóru PR i TV w Krako­
wie p/d J. Gerta; 13.30 „Zgaduj 
Zgadula”; 15 Dla dzieci „Zginął 
pies” wodewil; 15.46 Konc. muz. 
rozrywk.; 16.30 Konc. Chopinowski 
— Arturo Benedetii — Michelan- 
geli: — fortepian; 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Re 
wia piosenek; 18 wieczór literac- 
ko-muzyczny „pod oliwkami” po­
święcony piosence, muzyce i literą 
turze włoskiej; 20 Transm. z Sali 
Państwowej Filharmonii w Krako­
wie Konc. Rozrywk. z cyklu „Mu- 
sięue aux Champs Elysees”; 22 
Ogólnop. i pozn. wiadom. sport.; 
22.30 Muz. tan.; 23.13 Niedzielne 
spotkania z muzyką.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 Saga 
rodu Velsungów — ode. i pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Polihymnia 
nie całkiem serio; 18.20 Wspom­
nienia i anegdoty o naszych mis­
trzach — gawęda; 18.35 Sylwetka 
piosenkarza — Annę Sylvestre; 19 
„Wiolettera” słuch.; 19.30 Mini 
max — czyli minimum słowa, 
maksimum muzyki; 20 „Kurdesz, 
kurdesz nad kurdeszami” — śpie- 
wogra L. Schillera; 20.20 Opera w 
łazience”; 20.48 Słowniczek fran­
cuskiej piosenki; 21.10 „Bajki dla 
dorosłych” Jana Brzechwy; 21.25 
Powracająca melodyjka — „Geor­
gia w mojej pamięci”; 21.50 Ope­
ra — G. Verdiego „Aida”; 22.07 
Śpiewa Piotr Leszczenko; 22.20 
„Słowo i dźwięk”; 23 Źródło po­
ezji amerykańskiej — Emilii Bic- 
kesnon; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Gra Ginema Sound Stage Or­
chestra.

TELEWIZJA
sobota: 10—11.45 — „Czarny 

Orfeusz" — fab. film franc.-wło­
ski; 15.55 — TV Kurs Rolniczy — 
„Choroby drzew owocowych”; 
16.30 „Jutro święto” — reportaż 
filmowy; 16.40 — PKF; 16.55

Należy tylko przed impreza 
wpisać się na listę uczestni­
ków.

Po zabawie rysunkowej od­
była się mała impreza dlą 
dzieci. W czasie jej trwania 
odbyło się wiele dziecięcych 
konkursów podczas których 
uczestnicy otrzymali słodycze

Wszyscy uczestnicy otrzy­
mali jednakowe upominki — 
były nimi duże czerwone pił, 
ki w białe grochy. Organizato 
rzy pragną serdecznie podzię­
kować Dyrekcji Szkoły Mu­
zycznej im. Karola Kurpiń, 
skiego za pomoc w organizowa 
niu części artystycznej, jak 
również Grzegorzowi Reszel- 
skiemu, Marianowi Cichockie­
mu z tej szkoły za piękną grę, 
Dziękujemy również kierowni 
ctwu Pałacu Kultury za zain 
teresowanie się imprezą i oka 
zanie daleko idącej pomocy.

(jk)

Wolne miejsca 
w Szkole Muzycznej

Państwowa Szkoła Muzyczna I 
stopnia im. Karola Kurpińskiego 
ul. Czerwonej Armii 87, przyjmu­
je zgłoszenia kandydatów na no­
wy rok szkolny 1968/69 — do dzia­
łu dziecięcego od lat 7 i do działu 
młodzieżowego od lat 10.

W dziale dziecięcym prowadzi 
się naukę gry na skrzypcach, wio­
lonczeli i fortepianie. W dziale 
młodzieżowym — na skrzypcach, 
wiolonczeli, kontrabasie fortepia­
nie, akordeonie oraz na instrumen 
tach dętych, drewnianych i bla­
szanych. (na)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Wydział 
Kultury zapraszają na kolejne 
spotkanie w ramach prasowych 
przeglądów tygodnia, które od­
będzie się w niedzielę, 2. VI 
br. o godz. 11 przy ul. Czerwo­
nej Armii 69, II ptr.

Prelegentem będzie redaktor 
TV „Światowida” Edward Dy- 
lawerski.

Po prelekcji film oświatowy. 
Wstęp wolny, (na)

Poznański Chór Chłopięcy 
przyjmuje kandydatów

Poznański Chór Chłopięcy i Pań 
stwowa Podstawowa Szkoła Mu­
zyczna im. H. Wieniawskiego — 
sekcja chóralna przyjmuje zgłoszę 
nia chłopców do klasy I na rok 
szkolny 1968/69. Po ukończeniu 
szkoły chłopcy otrzymają świade­
ctwo upoważniające do kontynuo 
wania nauki we wszystkich szko 
łach średnich oraz na niektórych 
działach średniego szkolnictwa 
muzycznego.

Zgłoszenia przyjmuje Państwo­
wa Szkoła Muzyczna — sekcja 
chóralna, Poznań, plac Marii Skło 
dowskiej-Curie 1, w godz. 10—13.

(jk)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Państwowej Operetki 

zawiadamia, że w dniach 4 i 5 
czerwca teatr i kasa będą nie­
czynne.

— Wiadomości; 17 —■ Między* 
narodowy Dzień Dziecka „Życzy* 
my sobie” — program rozrywko­
wy; 18 — „Nasz przyjaciel” ** 
film prod. radź.; 19.05 — „Wie- 
czorne rozmowy”; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor; 20.10 — 
gaz” — magazyn aktualności kult. 
— artystycznych; 20.55 — yDive£* 
timento” — program rozrywkowy. 
21.55 - Dziennik; 22.10 - Wiado­
mości sportowe; 22.20 — „Czarny 
Orfeusz” — fab. film franc.-wło­
ski.

NIEDZIELA: 8.50 — TV K0*8 
Rolniczy — „choroby krzewów o- 
wocowych”; 9.25 — „Przypomina­
my, radzimy”; 9.35 — Dla dzieci i 
młodych widzów — „Król Maciuś 
I” — film fab. prod. polskiej; 
11.05 — PKF; 11.15 — „Wieś na 
przełomie” — film prod. polskiej. 
11.30 — „Bawcie się z nami” — 
— występ zesp. amatorskich; “* 
12.15 — Wiadomości; 12.25 — „En* 
rico Caruso” — film biografie2* 
ny prod. włosk. — 14.10 *" »»Prze* 
miany”; 14.40 — „Legendarna wie 
ża — film z serii — „Przygody 
trzech muszkieterów”; 15.05 — Te 
lewizyjny Teatr Lalek: — Hanna 
Januszewska — „Krzesiwo”; 1 
— Z cyklu - „Piórkiem i wę­
glem” — „Księgi i książki”; 1 • 
— „Animalie” — program 
kowy z Ogrodu Zoologicznego 
Poznaniu; 17.20 — Niedzielny 
atr TV — George Bernard ’ 
— „Lord August spełnia sw J 
wiązek” — komedia; 18.15 — 
gram filmowy; - l’-20 " ® k<r 
noc i dziennik; 20.05 ”KWiat- 
wski rynek” — wodewil T. 
kowskiego; 21.05 — „Listę 
wy” — film fab. prod. węg.» 
— Niedziela sportowa.

TV zastrzega prawo zim
8 GŁOS WIELKOPOLSKI A
1 VI 1968 Nr 130 (7556)


